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S o ju s z n ik  
za O d rą  i N ysą

Nad O drą czuwa wspólna straż polskiego i n iem ieckiego lu 
du. Przez Odrę biegnie nie ty lk o  żelbetowy most. łączący 
F ra n k fu rt ze S łubicam :. lecz rów nież most solidarności i p rzy 
jaźn i, łączący naszą stolicę ze stolicą NRD Po obu stronach 
O dry m ów ią dwoma różnym i językam i, ale najczęściej spo
tyka n ym  słowem  i tu  i tam  jest „P o k ó j“  — „F rieden  ‘ . I ta k  
ju ż  w  sześć la t po zakończeniu w o jny , rozpoczętej przez 
faszyzm n iem ieck i napadem na Polskę — d o jrza ły  w a ru n 
k i dla o b cbo dz""!a ..Miesiąca P rzy jaźn i N iem ie cko -P o lsk ie j“ . 

Szybkie jest bow iem  tem po rozw oju  w epoce socjalizm u 
M osty nad O drą is tn ia ły  jeszcze wcześniej w  h is to r ii Rów 

nolegle do zaborczego n u rtu  „D rang  nach Osten“  p łyn ą ł prze
c iw n y  mu n u rt p rzy jaźn i dla narodu polskiego, w  masach lu 
dow ych N iem iec Na czele pierwszego n u rtu  s ta li sprawcy w ie 
lu  nieszczęść narodu polskiego — i w ie lu  nieszczęść narodu 
n iem ieckiego: ju n k rz v  i m onopoliści W drug im  nurc ie  by ło  
wszystko, co w dziejach N iem iec bv ło  postępowe i naprzód pa
trzące. wszystko, co w a lczy ło  o przeobrażenia społeczne i p o li
tyczne w samych Niemczech — rew o lucy jne , dem okratyczne 
s iły  narodu niem ieckiego.

W pam ię tnym  roku W iosny Ludów  w  m arcu 1848, pa trio ta  
i  dem okra ta n iem iecki, rew o luc jon is ta  i poeta Georg Herwegh 
ogłosił, odezwę, k tó re j pierwsze zdania b rzm ia ły :

„D em okrac i po lscy '
N ie jesteśm y ju ż  narodem  „n ie m ym “ , ja k  nas nazyw a li W a

si p rzo dko w ie  S łyszycie: N iem cy głośno i  n iec ie rp liw ie  dom a
gają sie n ieodw o ła lnych p raw  sw oich; z naciskiem  p rzyp om i
n a ją  rodzącej się dem okrac ji je i¿obow iązki, je j w ie lk i dług, za
c iągn ię ty  względem  ojczyzny Waszej..."

O dpow iedzia ła poecie C entra lizac ja  Tow arzystw a Dem okra
tycznego Polskiego lis tem , pod k tó rym  w idn ie je  rów nież pod
pis w ie lk iego  dem okra ty  polskiego. S tan is ław a W orcella. O d
pow iedzia ła  jakże ak tu a ln ym  dzis ia j zdaniem:

„ ...ty lk o  zjednoczone, dem okratyczne Niem cy mogą zapew
nić is tn ien ie  narodowości n iem ieckie j... N iem cy rozczłonkow a
ne, prędze j czy późnie j, stać sie muszą narzędziem n ienaw iści 
i  zatargów  głów  ukoronowanych...“

O dpow iedzia ła ok rzyk iem  końcow ym , k tó ry  na całe stulecie 
m ia ł zam ilknąć i dopiero na nowo p o ja w ił się na wyzw olonych 
ziem iach po lskich po zm iażdżeniu h itle ro w s k ie j bestii — 
okrzyk iem , k tó ry m  W arszawa w ita ła  W ilhe lm a Piecka — 
okrzyk iem : „ Niech ży ją  N iem cy Dem okratyczne! Niech żyje  
Dolska!“ .

I tak , w tedy k ie dy  na ulicach B e rlina  s ta ły  ba rykady  — 
W tedy z tych barykad rozlegały się głosy p rzy jaźn i dla Polski.

A le  n ie  często ba rykady sta ły  na ulicach B erlina . T r iu m fu 
jące ju n k ie rs tw o . sprzym ierzone z w ie lką  burżuazją zdusiło 
We k rw i powstanie w łasnego ludu, by mieć wolną rękę w  d ła 
w ien iu  wolności innych narodów. T radyc je  1848 r. wym azane 
zostały z p ru sk ie j h is to r ii. Lecz nie  wym azała ich ze sw o je j 
Pamięci n iem iecka dem okracja.

Geniusze nowej epoki. M arks i Engels s ta li w  1848 r. i przez 
ca ły  czas dzia ła lności w  pierwszych szeregach bo jo w n ików
0 niepodległość Polski Oni to zaszczepili w  najlepszych, przo
du jących elementach n iem ieck ie j k lasy robotn icze j hasło: 
<,Nie masz w o lnych  Niemiec, bez w o lne j P o lsk i“  Ich to ucz- 
ń iow ie  sym bo lizow a ł' ciągłość tra d y c ji p rzy jaźn i dem okracji 
n iem ie ck ie j i po lsk ie j poprzez dziesięciolecia.

K on tyn u o w a li je rew o luc jon iśc i polscy, b iorący czołowy 
udz ia ł w  walce w yzw oleńczej n iem ieck ie j k las’ robotn icze j — 
Róża Luksem burg i .Julian M arch lew sk i — wespół z K a ro 
lem  Liebknechtem  i W ilhe lm em  Pieckiem.

K o n tynuo w a li je  kom uniśc i n iem ieccy i polscy w  okresie m ię 
dzyw ojennym . we w spólne j walce przeciw  im p e ria lizm o w i
1 w o jn ie , we wspólne j walce w  obron ie K ra ju  Rad, we w spó l
nych b itw ach  przeciw  faszyzm owi.

Do tych  tra d y c ji, k tó rych  nie zdo ła ły  do g ru n tu  w yko rzen ić  
la ta  okupac ji h itle ro w s k ie j i m ordów  — naw iązuje dzisiejsza 
p rzy jaźń  po lsko-niem iecka, p rzy jaźń  m iędzy Polską Ludową, 
a N iem cam i D em okratycznym i.

A le  b y ł i d rug i, obcy i w rog i obu narodom  to r zbliżenia p o l
sko-n iem ieckiego: to r  w spólnej zmowy po lsk ie j i n iem ieckie j re 
akc ji. Była  współpraca obszarn ików poznańskich z B ism arckiem , 
by ło  w ys ług iw an ie  się p iłsudczyzny niem ieckiem u w yw iad ow i, 
by ła  umowa B e c k -H itle r Przeklęte dziedzictw o płaszczenia się 
zdra jców  narodu polskiego przed ju n k ie rs k im i i faszystow skim i 
w rz °dam i na ciele narodu niemieckiego.  ̂ P rzeklęte p rzym ie- 
zze zdra jców  narodu polskiego z w rogam i narodu polskiego — 
Przymierze, którego przedłużeniem są dzisiejsze konszachty A n - 
^ 'A d e n a u e r .

W arunkiem  przy jaźn i n iem iecko-po lsk ie j m usia ło  być i by ło  
zniszczenie h itle ryzm u. likw id a c ja  ju nk ie rs tw a  i kap ita łu  m o
nopolistycznego. dojście do w ładzy klasy robotn icze j na czele 
mas ludowych, wzięcie steru spraw narodu niem ieckiego przez 
Partię rew o lucy jną , m arks is tow sko-len inow ską , Socjalistyczną 
R artię  Jedności, k tóra we Froncie Narodow ym  fle m o k ra tycz - 
n.yeh N iem iec w spó łp racu je  z w szystk im i postępowym i, po
k o jo w ym i s iłam i po litycznym i. W arunk iem  powstania p rzy 
ja źn i po obu stronach O dry m usia ło być i by ło  obopólne uzna
nie O dry  i Nysy zà wspólną, wieczystą granicę pokoju, w y -  
karczowanie po obu stronach g ran icy obszarn ictw a i  kap ita łu , 
W kroczenie obu narodów  na drogę postępu. *

Te w a ru n k i s tw orzy ło  radzieckie zwycięstwo nad faszyzmem 
n iem ieck im  Z w yc ięstw o to Polsce p rzyn ios ło  wyzw olenie, a m a
som ludow ym  polskim  pozw oliło  wziąć w ładzę w  swoje ręce.

Z w yc ięstw o to zarazem oswobodziło i naród n ie m ie c k i od ko
szmaru h itle ryzm u  i pozw o liło  na ziem iach m iędzy O drą a Łabą 
W ykarczować resztk i faszyzmu. Zw ycięstw o sta ling i-adzkie by 
ło  akuszerką m ające j powstać i  rozw inąć się później p rzy jaźn i 
Polsko-n iem ieckie j.

A później, w raz z powstaniem  N iem ieckie j R epub lik i Demo
kra tyczne j. k tó re j ustanow ien ie by ło  m ów iąc słowam i S ta lina 
„p u n k te m  zw ro tn ym  w  dziejach E uropy“ — krzep ła i rozsze
rzała się ta przy jaźń , oparta o wspólne cele.

N iem iecka R epublika Dem okratyczna jest naszym sojuszni
k iem  w  walce o pokój. Je j uparta  w a lka , wespół z pa trio tam i 
n iem ie ck im i w  T riz o n ii o pokojowe, dem okratyczne zjednocze
n ie  k ra ju  — jest w a lką  o usuniecie groźby w o jn y  w  Europie. 
Je j sukcesy gospodarcze są w k ładem  do w zrostu  s ił i  potęgi ca- 
ego naszego obozu pokoju.

lr ip r ! fm iec^ a R epub lika  Dem okratyczna jest naszym sojuszni- 
4 n io n ^ iWaIce przeciw  najgorszym  wrogom  narodu polskiego 
1 n  podległości P o lsk i — przeciw  im p eria lis to m  am erykańsk im  
j  ich rew iz jon is tycznym  h itle ro w sk im  pachołkom  w  Niemczech 
zachodnich. O dw etow cy i szowiniści, pogrobowcy h itle ryzm u, 
w rogow ie  narodu polskiego — są zarazem w rogam i narodu nie- 
m ieckiego i przeciw  nim  wiaśnie. przeciw ko adenauerowskiej 
zdradzie w a lkę  prowadzi NRD Im peria liśc i am erykańscy, k tó 
rzy  odbudowują W ehrm acht, zw a ln ia ją  zbrodn iarzy h itle ro w 
skich, wskrzeszają zbro jow n ie  H itle ra , a naród n iem iecki spo
sobią do ro li mięsa arm atn iego — są na jzaciekle jszym i w rogam i 
Niepodległości Polski I  przeciw  n im  właśnie, przeciw  am ery
kańskim  agresorom, w a lkę  o zabezpieczenie w łasnej n iepodle
głości i o u ra tow anie  narodu niem ieckiego od ka ta s tro fy  —  p ro 
wadzi NRD.

0  de m ilita ryzac ję  Niemiec, k tó ra  — w  m yśl uchw a ły  Ś w ia to 
w e j Rady Pokoju — „stanow ić będzie najlepszą gw arancję  po
ko ju  w  Europ ie"  — walczy NRD i w  walce te j jest sojusznikiem  
Narodu polskiego.

N iem iecka Republika Dem okratyczna wreszcie jest naszym 
sojusznikiem  w walce o budowę socja lizm u Wzmagająca sie 
eoraz ba rdz ie j w ym iana handlowa, zacieśniające się stosunki 
Gospodarcze — to  wszystko są czynn ik i u ła tw ia jące  nasz marsz 
ku socja lizm ow i.

Przez w ie k i całe z w szystk ich  stron m ie liśm y  sąsiedztwa pe ł- 
k o n flik tó w , wo jen i tarć. W okresie m iędzyw o jennym  zdra

dzieckie rządy sanacyjne p ro w a dz iły  wrogą p o lity k ę  wobec 
^odynego przy jac ie la  narodu polskiego — wobec k ra ju  Rewo
lu c ji P aźdz ie rn ikow e j i sprzęgnęły Polskę z obozem h itle ro w - 
sk ie j agresji, by wreszcie rzucić ją  na łu p  najeźdźcy h itle ro w - 
skiego. Teraz, po raz p ierw szy w  dziejach, dzięki oparciu się 
°  ZSRR, o obóz pokoju, dem okrac ji i socjalizm u, Polska Ludo
wa ma z wszystk ich stron granice przy jaźn i. I to  jest poważny 
czynn ik , w zm acn ia jący nasz n iepodleg ły  by t narodow y, zabez
pieczający w a lkę  naszego F ron tu  Narodowego o pokój i  re a li
z u ję  P lanu Sześcioletniego.

1 ta k  p rzy jaźń  P o lsk i z NRD, krzyżu jąca  p lan y  im peria lis tów , 
r ra gnących na nowo pokłócić i rzucić przec iw  sobie dw a nasze

arody __ sta je  się poważnym  czynn ik iem  w zm acnia jącym  po- 
św ia tow y, spa ja jącym  obóz poko ju .

Nowa, czwarta z kolei obniżka cen 
towarów powszechnego użytku w ZSRR
W spaniałe sukcesy radzieckiego budow nictw a pokojowego um o żliw iły  

znaczne obniżenie cen a rty k u łó w  spożywczych i przem ysłowych  
U chw ała R ady M in istrów  ZS R R  i K o m ite tu  C entralnego W K P (b )

(f) M O S K W A  (PAP). — W zw iązku 
z n o w y m i sukcesami, os iągn ię tym i w  
1950 ro ku  w  dziedzin ie  ro zw o ju  prze
m ysłu  i  ro ln ic tw a , dz ięk i podwyższeniu 
w yda jnośc i pracy i zm nie jszeniu  kosz
tów  w łasnych p ro d u kc ji, rząd radz ieck i i 
K o m ite t C e n tra ln y  W KP(b) p rzeprow a
d z iły  nową, czw artą  z ko le i obniżkę 
państw ow ych  deta licznych  cen tow a 
rów  powszechnego u ży tku .

Rada M in is tró w  Z w iązku  S oc ja li
stycznych R e p u b lik  Rad i K o m ite t Cen
tra ln y  W K P (b) pos tanow iły :

1) O bn iżyć z dn iem  1 m arca 1951 r. 
państw ow e deta liczne ceny tow a ró w  
spożywczych i p rzem ysłow ych  w  spo
sób następujący:

C H LEB  I W Y R O B Y  P IE K A R S K IE
C hleb ży tn i, pszenny, b u łk i, obw a

rza n k i i  inne w y ro b y  p ieka rsk ie  —  o 
15 proc., drożdże —  o 15 proc.

M Ą K A
M ąka ży tn ia , pszenna, ku ku ryd z ia n a  

i  inne  m ą k i —  o 15 proc.

K A S ZE, R Y Z  I  K U L T U R Y  
S TR Ą C ZK O W E

Kasza jag lana, kasza hreczana, inne 
kasze, ryż, groch i inne  k u ltu ry  strącz
kow e —  o 15 proc.

W YR O B Y M A K A R O N O W E  
I  K O N C E N T R A T Y  SPO ŻYW C ZE

M akaron , w erm isze l, ła za n k i i kon 
ce n tra ty  spożywcze —  o 15 proc.

ZBO ŻE I PASZE
Ż yto , pszenica, owies, jęczm ień i  in 

ne rodza je  zbóż, o tręby, m akuch, pasze 
treściw e, siano i  słoma —  o 15 proc.

M IĘS O  I  P R O D U K T Y  M IĘS N E
W ołow ina , baran ina , w ieprzow ina , 

drób, k ie łbasy, p a ró w k i, se rde lk i, k o t

le ty , konse rw y mięsne, m ięsno -  ja rz y 
nowe i tłuszczowo -  strączkow e oraz 
inne  p ro d u k ty  m ięsne —  o 15 proc.

R YB Y I  P R ZE TW O R Y  R YB N E
R yby, śledzie, konse rw y rybne, ka 

w io r  czarny i czerw ony oraz inne p ro 
d u k ty  rybne  —  o 10 proc.

TŁU S ZC ZE , SERY, 
P R O D U K T Y  M LE C ZN E

M asło —  o 15 proc., smalec ja d a ln y , 
m argaryna, ser, m le ko  i  p ro d u k ty  m le 
czne, konserw y m leczne, lo d y  i  ja ja  —  
o 10 proc.

W Y R O B Y  C U K IE R N IC Z E  
I  B A K A L IE

H e rb a tn ik i, w a fle , keksy, ciastka, to r 
ty , p ie rn ik i i  inne  w y ro b y  cuk ie rn icze  
z m ą k i —  o 10 proc. H erbata , kaw a i 
kakao —  o 10 proc., sól —  o 21 proc.

W Ó D K I, L IK IE R Y  I  K O N IA K I
W ódka, l ik ie ry , n a le w k i —  o 10 proc., 

ko n iak  —  o 10 proc.

S O K I P O M ID O R O W E  I  OW OCOW E
S oki pom idorow e i  owocowe oraz so

sy —  o 10 proc.

W Y R O B Y  Z SOJI
S e rk i sojowe, k e f ir ,  sosy, mąka sojo

w a i  inne  p ro d u k ty  z so ji —  o 15 proc.

M Y D ŁO  I  T O W A R Y  
P ER FU M ER YJN O  - K O S M E TY C ZN E

M yd ło  gospodarcze i  toa le tow e —  
o 15 proc., p e rfum y, w oda ko lońska i 
inne  to w a ry  p e rfu m e ry jn o  -  kosm ety
czne —  o 10 proc.

W Y R O B Y  T Y T O N IO W E
Papierosy, cyga re tk i i  ty to n ie  —- 

o 10 proc., m achorka  —  o 15 proc.

M EB LE
S to ły , krzesła, szafy, tapczany i  inne  

rodza je  m eb li — o 20 proc. Łóżka me
ta low e  —  o 20 proc.

W Y R O B Y  PO R CELAN O W E  
FA JA N SO W E I  S ZK L A N E

N aczynia  porcelanowe, fa jknsow e i 
w y ro b y  a rtys tyczne  —  o 20 proc., 
szk la n k i do h e rba ty  i  inne szklane na
czynia d la  gospodarstwa domowego, 
lam py, lu s tra  —  o 10 proc-.

Z A P A Ł K I, N A F T A  I  B E N ZY N A
Z a p a łk i —  o 20 proc., na fta  —  o 22 

proc., benzyna —  o 20 proc.

O D B IO R N IK I R A D IO W E, ROW ERY  
M O TO C Y K LE  I  Z E G A R K I

O d b io rn ik i rad iow e  i  inne  a r ty k u ły  
rad io techniczne — o 10 proc., row e ry , 
m otocyk le  i części zapasowe do n ich —
0 10 proc., zegark i na rękę i kieszon
kow e oraz inne zega rk i —  o 10 proc.

M A T E R IA Ł Y  B U D O W LA N E
Łu p e k  i  dachów ka —■ o 20 proc., 

szkło okienne —  o 20 proc., gwoździe
1 d ru t w a lcow any —  o 10 proc., b lacha 
żelazna i  żelazo gatunkow e —  o 10 
proc., cem ent —  o 10 proc., tape ty  — 
o 10 proc.

A R T Y K U Ł Y  G O SPO DA RSTW A  
D O M O W EG O

M aszyny do szycia i  części zapasowe 
do n ich  —  o 10 proc., m aszynki do m ię 
sa, m aszynki n a ftow e  i gazowe, p ry -  
m usy i  części zapasowe do n ich  —  o 10 
proc., noże —  o 10 proc., zam ki —  o 10 
proc., okucia  —  o 10 proc., piece sza
m otowe, żelazka —  o 10 proc., s iek ie ry , 
łopa ty , kosy i  w id ły  —  o 10 proc. to 
w a ry  rym a rsko  — s iod la rsk ie  —  o 10 
proc., w y ro b y  z masy p lastyczne j —■ 
o 10 proc.

2) Zarządza się odpow iedn ie  obniże
n ie  cen w  restauracjach, s to łów kach, 
he rbac ia rn iach  i  in n y c h  przeds ięb io r
stw ach w y ż y w ie n ia  zbiorowego.

Ruch w obronie pokoju musi zjednoczyć 
przeciw zbrodniczym planom imperialistów
wszystkich przeciwników wojny na świecie

*

Uchwała Św iatowej Rady P o ko ju  w spraw ie organ izacji 
i rozszerzenia ruchu obrońców  poko ju

(f) B E R L IN  (PAP). Na swej sesji berlińskiej Światowa Ra
da Pokoju powzięła uchwałę w  sprawie organizacji i rozsze
rzenia ruchu na rzecz pokoju. Uchwala stwierdza:

Ś w iatow a Rada P oko ju p rzy 
ję ła  z zadowoleniem  do w iado
mości w y s iłk i,  ja k ie  podjęto w
celu zrea lizow ania uchw a ł I I  
Światowego- Kongresu O broń
ców P oko ju i postanaw ia wzmóc 
jeszcze bardzie j tę akcję.

Św iatow a Rada P oko ju  w zy 
wa w szystkie  ko m ite ty  kra jow e  
do jeszcze większego rozpo
wszechnienia i spopu laryzow a
nia orędzia Kongresu do O rga
n izac ji Narodów  Zjednoczonych, 
by zapoznać wszystk ich z jego 
treścią. Rada p rz y jm u je  z za
dowoleniem  do w iadom ości fa k t 
uchw a len ia w  różnych k ra jach  
ustaw  zakazujących w sze lk ie j 
propagandy w ojenne j. W zywa 
ona ko m ite ty  k ra jo w e  do opra
cowania dalszych p ro je k tó w  u- 
staw  w  obron ie poko ju  i prze
c iw ko  propagandzie wojenne j 
oraz do złożenia ich w  p a rla 
mentach. A b y  zapewnić tym  
p ro je k to m  poparcie ludności, 
Rada w zyw a k o m ite ty  k ra jow a  
do podjęcia kam pan ii uśw iada
m ia jące j.

Poleca ona kom ite tom  k ra jo 
w ym  wezwanie ludności swych 
k ra jó w , by-zachow ała  czujność 
wobec wsze lk ich p u b lik a c ji, w ia  
domości prasowych, mów, f i l 
mów- i au dyc ji rad iow ych pod
żegających do w o jny , by p ię t
nowała je  pub liczn ie  i bo jko to 
w ała. K o m ite ty  k ra jow e, p rzy 
pomocy tys ięcy p rzy ja c ió ł po
k o ju  w in n y  rozpocząć rozległą 
kam panię uśw iadam ia jącą w  
celu niezm ordowanego s taw ia 
nia  pod pręgierz k łam stw , s łu 
żących p rzygotow aniem  w o jen 
nym .

Św ia tow a Rada P oko ju  p ro 
ponu je u tw orzen ie  p rzy  Sekre
ta riac ie  b iu ra  in fo rm acyjnego, 
którego zadaniem będzie zbie
ran ie  ob iektyw nego m a te ria łu  
dokum entalnego i  ścisłych in 
fo rm a c ji d la  zwalczania donie
sień, wypaczających rzeczyw i
stość i fa łszu jących fa k ty , a 
m ających na celu podsycanie 
psychozy w o jenne j.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  s tw ie r 
dza z zadowoleniem , że w  to ku  
rea liza c ji uchw a ł I I  Ś w ia tow e
go K ongresu O brońców P oko ju  
naw iązany został k o n ta k t z l i 
cznym i o rgan izacjam i i  stow a
rzyszeniam i, dz ięk i czemu m ógł 
się da le j rozw inąć i  rozszerzyć 
ruch  na rzecz poko ju .

Rada postanaw ia w  szczegól
ności co następu je :

I Należy kon tynuow ać p e r
tra k ta c je  z is tn ie jącym  w 

poszczególnych k ra jach  ruchem  
propagu jącym  ideę ob yw a te l
stwa św iatowego, aby usta lić  
punk ty , co do k tó rych  is tn ie 
je  zgodność poglądów’ i k tóre 
mogą stanow ić p łaszciyznę 
wspólne j akc ji. Należy poczy
nić k ro k i, k tó re  by sp rzy ja ły  
wspólnem u udz ia łow i w  kon 
ferencjach i kongresach

2 Proponowane na zasadzie 
pa ry te tu  spotkanie z przed

staw ic ie lam i tow a rzys tw a kw a - 
k ró w  m ogłoby dojść do sku tku  
na podstaw ie odpow iedn ich u - 
chw ał, usta la jących w a ru n k i 
w spólnej akc ji.

3 Sprawą o w ie lk im  znaczeniu 
jest po in fo rm ow an ie  kościo

łów  o rezo lucjach p rzy ję tych  
na sesji be rliń sk ie j i zwrócenie 
się do nich z prośbą o poparcie. 
Gdy przewodniczący Rady Jo - 
lio t-C u r ie  w ystosował w  im ie 
n iu  B iu ra  lis t  do w ładz koście l
nych, aby zaznajom ić je  z u - 
chw ałą  I I  Św iatowego K ongre
su O brońców P oko ju w  spraw ie 
rozbro jen ia , nadeszły liczne od
pow iedzi, świadczące o s ilnym  
zainteresowaniu tym  zagadnie
niem.
A  Należy nawiązać i rozw ija ć  

k o n ta k t z ruchem  zw o len n i
ków  neutra lności, is tn ie ją cym  w 
poszczególnych k ra jach , aby po
zyskać ich na rzecz p o zy tyw 
ne j współpracy w  obron ie po
ko ju .

5 Należy też współpracować 
ze w szys tk im i ruch a m i pa

cy fis tycznym i i  z in n y m i ug ru 
pow aniam i o ty le , o ile  ta 
współpraca może służyć spraw ie 
pokoju. Św ia tow a Rada Pokoju 
p rzy jm u je  z zadowoleniem  do 
wiadom ości propozycje w  spra
w ie  zorganizow ania kon fe 
re n c ji m iędzynarodow ych, k tó 
re  u m o ż liw iłyb y  kom peten tnym  
przedstaw icie lom  poszczególnych 
k ra jó w  dokonanie w y m ia n y  po
glądów  i  wspólne poszukiw an ie 
środków  rozw iązan ia  k o n k re t
nych prob lem ów  w  in teresie  
poko ju  światowego. K on fe renc je  
ta k ie  przyczyn ią  się do naw ią 
zania nowych ko n ta k tó w  i do 
dalszego rozszerzenia ruchu  na 
rzecz pokoju. W ychodząc z tego 
założenia , Ś w ia tow a Rada Po
k o ju : ,

ap robu je  p ro je k t rych łego 
zw ołan ia w  P aryżu lu b  B ru k  

seli, przez organizacje fra n c u - 
sko-be lg ijsk ie , ko n fe re p c ji p rze-

a

c iw ko  re m ilita ry z a e ji N iem iec 
zachodnich, w  k tó re j to kon fe
re n c ji w z ię liby  udzia ł przedsta
w ic ie le  europejskich k ra jó w  
paktu  a tlan tyck iego  i N iem iec, a 
k tó ra  ma na celu podjęcie k ro 
ków  przeciw ko re m ilita ry z a e ji i 
za poko jow ym  rozw iązaniem  
problem u niem ieckiego;

b aprobuje wniosek zwołan ia 
w  Ind iach kon fe renc ji k ra 

jó w  az ja tyck ich  i k ra jó w  stre
fy  P acyfiku , k tó re j celem ma 
być w  szczególności w a lka  prze
c iw ko  ponownem u uzbro jen iu  
Japon ii i o pokojowe rozw iąza
nie  obecnych k o n flik tó w ;

w zyw a S ekre ta ria t do po- 
parc ia  ide i kon fe ren c ji k ra 

jó w  B lisk iego  Wschodu i pó ł
nocnej A f r y k i oraz k ra jó w  
skandynawskich,
J  zaleca S ekre ta ria tow i zaję- 

cie się sprawa zw ołan ia po
dobnych kon fe ren c ji k ra jó w  A - 
f r y k i oraz k ra jó w  A m e ry k i P ó ł
nocnej i P o łudn iow e j (ta ostat
nia kon ferencja  ma odbyć się w  
s ie rpn iu  br. w  M eksyku).

Św ia tow a Rada P oko ju ape
lu je  do kom ite tó w  odnośnych 
k ra jó w , by do ło ży ły  wszelkich 
w y s iłk ó w  w  celu zapewnienia 
sukcesu tych kon fe renc ji.

Rada postanaw ia zwołać w  
ciągu la ta  1951 roku  w  ZSRR 
powszechną kon fe renc ję  gospo
darczą, na k tó rą  m ają  być zapro 
szeni ekonom iści, technicy, 
przem ysłow cy, kupcy i zw iąz
kow cy w szystk ich  k ra jó w , w  ce
lu  przyw rócen ia  w ym iany  go
spodarczej pom iędzy k ra ja m i 
i podniesien ia stopy życiow ej 
narodów.

Porządek dz ienny te j kon fe 
re n c ji obejm ować ma: a) spra
wę m ożliw ości popraw y w a ru n 
ków  b y tu  obecnego pokolenia, 
b) sprawę m ożliw ości wzmoże
nia  w ym iany  tow a rów  pom ię
dzy poszczególnymi k ra ja m i.

W  m yśl rezo lu c ji I I  Ś w ia to 
wego Kongresu O brońców  Po
ko ju  w  spraw ie w ym ia n y  k u ltu 
ra ln e j Rada zaleca S ekre ta ria 
tow i, b y  w  m ia rę  możności po
p a r ł zorganizow anie kon fe ren c ji 
lekarzy, za in ic jow ane j ju ż  przez 
w y b itn y c h  leka rzy  francusk ich  
i  w łosk ich , k tó ra  m a odbyć się 
w e W łoszech w  ciągu bieżącego 
roku . K on fe renc ja  ta ma być 
poświęcona spraw ie w a lk i prze
c iw ko  zgubnym  w p ływ o m  p rz y 
gotowań w o jennych i  p ro b le 
m ow i ochrony zdrow ia  mas lu 
dowych.

Rada w zyw a S ekre ta ria t do 
pop ieran ia  kon fe ren c ji m iędzy- 
narodowych, na k tó ry c h  ma 
być om awiana, pod kątem  w i
dzenia u trzym an ia  poko ju , spra

wa m ożliwości rozw o ju  k u ltu ry  
poszczególnych narodów  i  m ię 
dzynarodow ej w spó łp racy k u l
tu ra ln e j, ja k  kon fe ren c ji p isa
rzy  i ak to rów , naukowców  i f i l 
m owców.

Rada w zyw a S ekre ta ria t do 
popieran ia kon fe ren c ji pedago
gów, dz ienn ikarzy, sportowców  
itd ., ja k  rów nież do rozważenia 
kw e s tii, w  ja k i sposób poprzeć 
można in ic ja ty w ę  m łodzieży i 
o rgan izacji studenckich, d o ty 
czącą św iatowego fe s tiw a lu  
m łodzieżowego, k tó ry  ma odbyć 
się w  B e rlin ie  w  s ie rpn iu  br.

Św ia tow a Rada P oko ju  posta
naw ia  w y ło n ić  na tychm ias t k o 
m is ję  m iędzynarodow ą do spraw  
w ym iany  k u ltu ra ln e j, k tó ra  ma 
zbierać się w  określonych odstę
pach czasu. Zaleca ona wszyst
k im  kom ite tom  k ra jo w y m , by 
u tw o rz y ły  u siebie n iezw łocznie 
specjalne kom is je  do spraw  w y 
m iany  k u ltu ra ln e j, k tó rych  za
daniem  będzie pop ieran ie  wza
jem nych podróży, m ających na 
celu u trw a le n ie  poko ju , ja k  
rów n ież w ym ia n y  p u b lik a c ji 
k u ltu ra ln y c h  i  w ystaw .

Rada poleca S ekre ta ria tow i 
przestud iow anie spraw y u tw o 
rzenia cen trum  film ow ego, k tó 
re  troszczyć się będzie o p ro 
dukc ję  i rozpowszechnianie f i l 
m ów  propagujących ideę poko
ju , a jednocześnie p iętnować bę
dzie w szelk ie w yko rzys tyw an ie  
f i lm u  do celów  propagandy w o 
jennej.

Poleca ona S ekre ta ria tow i na 
w iązan ie potrzebnych k o n ta k 
tów , dz ięk i k tó ry m  m iłu ją c y  po
k ó j uczeni w  organizacjach m ię 
dzynarodow ych i  na rodow ych 
m og lib y  usta lić  w spó lny p ro 
gram . N a jw ażn ie jszym  pu n 
k tem  tego program u pow inno  
być  w yko rzys tyw an ie  wszel
k ich  od k ryć  w yłącznie do ce
ló w  pokojowych.

Ś w ia tow a Rada P oko ju  w zy 
w a ko m ite ty  k ra jo w e  do po
święcenia uw agi sp raw ie  zbie
ran ia  dalszych środków  na 
św ia tow y  fundusz poko jow y.

W szystkie te  k ro k i —  s tw ie r
dza na zakończenie uchw a ła  — 
przyczyn ią  się pow ażnie do roz
szerzenia naszego ruchu , k tó ry  
pow in ien  się ro zw ija ć  da le j w  
m yśl uchw ał, określa jących na
sze stanow isko wobec zagad
n ień zw iązanych ze sprawą o- 
b rony  pokoji- i p rzy  pomocy 
roz leg łe j kam pan ii uśw iada
m ia jące j, k tó ra  m usi być p ro 
wadzona we w szystk ich  w a r
stwach ludności każdego k ra ju , 
u m o ż liw ia jąc  wszędzie swobod
ną i szczerą dyskusję  oraz 
w spólną akcję.

P rzo d o w n ik  p ra cy  z Z a k ła d ó w  L -13

W

Zwycięzca IV  etapu w spó łzaw odn ictw a pracy z Zakładów  L-13  
Stan is ław  S łow ik , awansował ze ślusarza na brygadzistę w  w a r 
sztacie m echanicznym . Na zd jęciu  S tan is ław  S ło w ik  p rzy m on

tow a n iu  opraw y do lam p suszących
F o to  R. W o ź n ia k

Na str. 3 zamieszczamy 
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R ea lizu jąc  wskazania Stalina  
pom nażam y siły naszej O jczyzny  
mocnego ogniwa fro n tu  poko ju

W ypow iedzi na tem at, oświadczenia  
towarzysza S ta lina

(f) Robotnicy, chłopi, inteligenci, kobiety, młodzież w yra 
żają najgłębsze poparcie dla wskazań towarzysza Stalina, 
zawartych w wywiadzie, udzielonym przedstawicielowi 
„Praw dy“ .

„W y w ia d  G eneralissim usa Sta
lin a  z korespondentem  „P ra w 
d y “  w y w a r ł na m nie : na moich 
towarzyszach pracy głębokie 
w rażen ie — pow iedz ia ł Tadeusz 
Łuczak, czołowy rac jona liza to r 
Z akładów  im . S talina . W  w yp o 
w iedz i swej Józef S ta lin  przed
s ta w ił w  sposób w yra źny  znane 
całem u św ia tu  pokojow e dąże
nia  Z w iązku  Radzieckiego. W y 
w ia d  ten  m usia ł o tw orzyć oczy 
w szys tk im  naw et na jbardz ie j 
zacofanym  na to, że trw a ły  po
kó j leży w  rękach narodów.

O m aw ia jąc ze sw o im i w spó ł
tow arzyszam i pracy rozm owę 
Generalissim usa S ta lina , słysza
łem  zawsze ostre słowa potępie
n ia  pod adresem podżegaczy wo 
jennych, k tó rzy  n ie  p rzeb iera ją  
w  środkach. Naszych poko jo
w ych sukcesów nie  dam y sobie 
w ydrzeć i zniszczyć. S kup ien i wo 
kó i zadań budow n ic tw a so c ja li
stycznego w raz ze w szys tk im i 
narodam i, m iłu ją c y m i pokój 
p rzekreś lim y w szelk ie p lany za
borcze im p e ria lis tó w “ .

W ito ld  M irs k i, m a ło ro lny 
ch łop z grom ady G lin ice , g m i
na Jordanów , pow. Dzierżoniów  
m ów i: „M y  ch łop i w ie rzym y, że 
zw ycięstw o będzie po stronie 
obozu pokoju. S łowa W ie lk iego 
Wodza mas pracu jących są dla 
wszystk ich narodów  ostrzeże
niem  i  w ezwaniem  do w a lk i z 
podżegaczami w o jennym i. N a
rody nie chcą w o jny , w o jn y  chce 
jedyn ie  faszystowska k lik a  Mac 
A rth u ra , E isenhowera, bank ie 
rów  am erykańskich  i sprzedaw
czyków w  rodza ju  Andersa.

Nasza grom ada zobowiązała 
się zw iększyć w ydajność p lonu 
z ha. Taka jes t nasza odpowiedź 
na zam iary  im p e ria lis tó w “ .

Przewodniczący Żarz. G ł. Z w  
Zaw. Prac. S łużby Z d row ia  — 
d r  A lfre d  F id e rk ie w icz  s tw ie r
dza:

„W  tych dh iach by łem  w  N ie 
m ieck ie j Republice D em okra ty 
cznej. Zobaczyłem , ja k  szybko 
rosną nowe poko jow e N iem cy

Prości ludzie , z k tó ry m i tam  się 
styka łem , gotow i są dc n a jw y ż 
szych poświęceń dla  spraw y 
zw ycięstw a pokoju, dlatego N ie 
m iecka R epub lika  D e m okra ty 
czna ma ju ż  w span ia łe  osiągnię
cia we w szystk ich  dziedzinach 
pokojowego budow nictw a. W 
N iem ieck ie j Republice Demo
kra tyczne j uśw iadom iłem  sobie 
głęboką praw dę słów S ta lina  ,z 
tetorych w yn ika , że nie ma złych 
narodów, lecz sa ty lk o  złe rzą 
dy, skorum powane i zaprzedane 
interesom  potężnych św ia to
w ych tru s tó w  i ka rte li

S łowa S ta lina , że pokój bę
dzie zachowany i u trw a lo ny , je 
żeli narody u jm ą  w swe ręce 
sprawę zachowania pokoju, t ra 
f ia ją  do setek m ilion ów  lu d z i 
na ca łym  św iecie i w  ogrom nym  
stopniu przyczyn ia ją  się do 
um benienia s ił obozu poko ju “ .

„A n a liza  sy tuac ji am erykań
skich agresorów, dokonana w  
rozm ow ie z przedstaw icie lem  
„P ra w d y “  przez G enera liss im u
sa S ta lina  — m ów i delegatka 
kob ie t gdańskich na I Kongres 
L ig i Kob ie t, 60 -le tn ia  działacz
ka W oj. Kom . O brońców Po
ko ju  Z o fia  Łu ka s ik  — wskazu
je, że doprow adzi ona do n ie 
chybne j k lę sk i bank ie rów  z 
W a ll S treet. T ak ie  straszliw e 
fa k ty  ja k  m ordow anie bezbron
nej ludności, starców , kob ie t 
i dzieci, niszczenie m iast i w si 
koreańskich, w y w o łu ją  oburze
nie  i wolę sprzeciwu wśród 
wszystk ich uczciwych ludz i na 
świecie. M y, kob ie ty  polskie, 
słowa Generalissim usa S ta lina  
będziem y m ia ły  zawsze na u - 
wadze. Jego wskazania wzm oc
n ien ia  w a lk i o t rw a ły  pokój 
rea lizować będziemy codzien
nie  w  naszych zakładach pracy, 
podnosząc nasz udz ia ł w  p ro 
d u k c ji, pracując nad budzeniem 
świadom ości społecznej wśród 
kob ie t — przyczyn ia jąc się do 
skup ien ia  ja k  najszerszego fro n 
tu  narodowego w okó ł re a li
zacji P lanu 6-le tn iego i w a lk i o 
pokó j".

K oreańska arm ia  ludowa
ko n tyn u u je  w a lk i na całym  froncie

O d początku dzia łań  w ojennych  
agresorzy stracili 6 9  okrętów

(f) P E K IN  (PAP). — W kom u
n ikac ie  z dn ia  28 lu tego ogło
szonym w  Phenjan ie dowódz
tw o  naczelne koreańsk ie j a rm ii 
ludow e j donosi, że w o jska  lu 
dowe w raz z ocho tn ikam i ch iń 
sk im i kon tynuo w a ły  dzia łania 
bo jowe na w szystk ich  odcinkach 
fron tu .

S iły  m orsk ie  K oreańsk ie j Re
p u b lik i Ludow o -  Dem okratycz
nej w  okresie od 25 czerwca 
1950 do 22 lu tego 1951 zatop iły 
lu b  uszkodziły  69 okrę tów  a- 
m erykańsk ich  i lisynm anow - 
skich. M. in . zatopione zostały 
dw a k rą ż o w n ik i n iep rzy jac ie l
skie, 11 kon trto rpedow ców , 5 
tra w le ró w , 6 transportow ców , 
4 o k rę ty  strażnicze, a uszkodzo
no 3 k rą żo w n ik i, 13 k o n trto rp e - 
dow ćów  i  3 tra w le ry . Ponadto 
zatopiono 22 ok rę ty  n ie p rzy ja 
cie lskie  innych  typów .

Seul odradza się
(f) P E K IN  (PAP). — Agencja 

Nowych Chin donosi o o lb rzy 
m ich sukcesach organizacyjnych 
odbudowy Seulu, osiągniętych 
w  ciągu 5 tygodni, ja k ie  u p ły 
nę ły  od dn ia  jego wyzw olenia. 
Po przepędzeniu in te rw e n tów  
am erykańskich w  Seulu pozo
stało zaledw ie 35.000 ludzi, g łów  
nie starców , ka lek, kob ie t i dzie
ci. Obecnie liczba m ieszkańców 
m iasta w ynosi ju ż  100.000 i  w zra  
sta nadal. Chłop i koreańscy zor
ganizow ali ochotnicze brygady, 
k tó re  za jm ują  się dostawą zbo
ża do Seulu.

Na krańcach m iasta u tw orzo
no specjalne punkty, k tó re  roz
dzie la ją żywność i gdzie miesz
kańcy Seulu mogą uzyskać in 
fo rm acje  o swych krew nych. 
Roztoczono opiekę nad siero
tam i.
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G ranica na O drze  i Nysie  
ogniw em  łączącym  N iem iecką  

R e p u b lik ę  D em o kra tyczn ą  
z narodem  polskim

M iesiąc przyjaźni IN H U  z narodem  polskim
(f) B E R L IN  (PAP). We czw ar

te k  1 m arca br. rozpoczyna się | 
w  N iem ieck ie j Republice Dem o
kra tyczne j M iesiąc p rz y ja ź n i z 
narodem  po lskim .

Prasa N R D  cy tu je  w  zw iązku 
z ty m  w spólną odezwę N iem iec
kiego T ow arzystw a K rzew ien ia  
P rzy jaźn i i  Dobrosąsiedzkich 
S tosunków  z Polską, b loku  a n 
ty faszystow sk ich  p a t t i i demo
kra tycznych  i  p rezyd ium  rady [ 
fro n tu  narodowego.

Odezwa stw ierdza m. in .: 
„G ra n ica  na Odrze i  Nysie sta
ła  się ogniw em  łączącym  oba 
narody. P rzy ja źń  m iędzy na ro 
dem n iem ieck im  i po lsk im  i  bez
w a runkow e uznanie g ran icy  po
k o ju  na Odrze i  Nysie m a ją  
decydujące znaczenie d la  spra
w y u trzym an ia  poko ju  i  dla 
wzrastającego dobrobytu  obu 
narodów...

A k ty w n a  w a lka  p rzec iw ko  re - 
m ilita ry z a c ji,  w a lka  o ogólno- 
n iem ieckie  porozum ienie dopro
w adzi do pokojowego rozw iąza
n ia  zagadnienia n iem ieckiego w 
1951 r. M iesiąc p rzy ja źn i z na
rodem  po lsk im , to  decydujący 
w k ła d  do te j w a lk i...“

Odezwę podp isa li w  im ien iu  
N iem ieckiego T ow arzys tw a K rze 
w ien ia  P rzy ja źn i i  Dobrosą
siedzkich S tosunków  z Polską:

pro f. d r  Johannes S troux  — 
prezes i  K a r l W ioch —  sekre
tarz generalny.

Z  ram ien ia  Socja listycznej 
P a r t ii Jedności — W a lte r U l-  
b r ic h t; z ram ien ia  L ib e ra ln o - 
D em okratycznej P a r t i i N iem iec 
— d r K a r l H am ann; z ram ienia 
D em okratycznej P a r t i i C h łop
sk ie j — E rns t G oldenbaum ; z 
ram ienia W olne j M łodzieży N ie 
m ieck ie j — E rich  H onecker: z 
ram ien ia  U n ii Chrześcijańsko- 
D em okratycznej — O tto  Nusch- 
ke; z ram ien ia  N arodow o-D e- 
m okra tyczne j P a r t ii N iem iec — 
d r  L o th a r Bolz; z ram ien ia  W o l
nych N iem ieckich  Z w iązków  
Zaw odow ych — H e rbe rt W a rn - 
ke; z ram ien ia  Rady N arodow ej 
F ro n tu  Narodowego N iem iec 
D em okratycznych —  przew odn i
czący Rady —  d r  Correns.

D z ienn ik  „Neues D eutsch land" 
w  a rtyku le , pośw ięconym  roz
poczęciu M iesiąca p rzy jaźn i z 
narodem  po lsk im  przypom ina 
h is to rię  naw iązan ia stosunków 
dyp lom atycznych m iędzy P o l
ską a N iem iecką R epub liką  De
m okra tyczną, p rzy  czym  w y 
m ienia dotychczasowe owoce 
p rzy jaźn i m iędzy obu k ra ja m i, 
w  szczególności zaś pokrzyżo
w anie  rachub podżegaczy w o jen  
nych, w  stosunku do g ran icy 
po ko ju  na Odrze i Nysie.

Dzięki braterskiej pomocy ZSRR 
naród węgierski pod kierownictwem 

Partii Pracujących odniósł znaczne sukcesy 
w walce o socjalizm

O brady I I  Z jazdu  W ęg ie rsk ie j P a rtii Pracujących
(f) B U D A P E S Z T  (PAP). —  

Na I I  Z jeździe W ęgiersk ie j P a r
t i i  P racu jących zakończyła się 
dyskusja  nad re fe ra tem  sekre
tarza generalnego P a r t i i M . Ra- 
kosiego. W  dysku s ji w z ię ło  u - 
dz ia ł 53 delegatów.

W  toku  dysku s ji zastępca se
k re ta rza  generalnego W ęgier
skie j P a r t ii P racu jących — F a r- 
kas p o d k re ś lił dążenie narodu 
węgierskiego do pokoju.

M in is te r ośw ia ty  lu do w e j — 
Józef R êvai om ó w ił sukcesy o- 
siągnięte w  dziedzin ie ośw ia ty  
i k u ltu ry  przez W ęgierską R epu
b likę  Ludow ą.

Zab iera jąc glos, na Z jeździe 
p re m ie r rządu węgierskiego — 
Is tva n  D ob i s tw ie rdz ił, że W ę
gierska P a rtia  P racu jących c ie
szy się jednom yś lnym  popar
ciem  mas p racu jących W ęgier 
i zaznaczył, że naród w ęg ie rsk i 
osiągnął znaczne sukcesy pod 
k ie row n ic tw e m  P a r t ii P racu ją 
cych oraz dz ięk i b ra tn ie j po
m ocy Z w ią zku  Radzieckiego i 
jego wodza —  W ie lk iego  S ta
lina .

Z ko le i Z jazd p o w ita li de le
gaci zagran iczn i —  przeds taw i-

c ie l F rancusk ie j P a r t ii K o m u - 
stycznej —  B illo u x , p rzeds taw i
c ie l A ng ie lsk ie j P a r t ii K o m u n i
stycznej —  H a rry  P o llit t ,  przed 
s taw ic ie l W łosk ie j P a r t i i K o 
m un istyczne j —  Am adesi, przed 
s taw ic ie l K om un is tyczne j P a r t ii 
C h in  —  H uan Czen, p rzeds taw i
c ie l K oreańsk ie j P a r t i i P racy 
— Czao C zan-ik  oraz przedsta
w ic ie l P o lsk ie j Zjednoczonej 
P a r t i i Robotn iczej —  Zenon 
Nowak.

Prezes W ęg iersk ie j A ka d e m ii 
N auk —  R uszn ik p o d k re ś lił k o 
nieczność w a lk i z w rogą ideo lo
gią kosm opo lityzm u.

Przewodnicząca W ęgiersk ie
go K o m ite tu  O brony P oko ju 
A nd ics po dkre ś liła  o lb rzym ie  
h istoryczne znaczenie rozm ow y 
Józefa S ta lina  z koresponden
tem  „P ra w d y “  oraz om ów iła  za
dania stojące przed narodem  
w ęg ie rsk im  w  zw iązku  z uchwa 
ła m i p ierw sze j sesji Ś w ia tow e j 
Rady P oko ju .

C h łopka —  Janosne Csorbak 
om ów iła  udz ia ł kob ie t w  ruchu  
spółdzie lczym  na w si i  podkre 
ś liła , że w  je j spó łdz ie ln i p ro 

du kcy jn e j p racu je  43 proc. ko 
biet.

Członek B iu ra  Politycznego 
W ęgiersk ie j P a r t ii P racujących, 
przewodniczący P rezyd ium  Re
p u b lik i W ęgiersk ie j — Ronai 
ośw iadczył: w b rew  w ys iłko m  
by łych  p raw icow ych  p rzyw ód 
ców soc ja ldem okrac ji w ę g ie r
sk ie j, k tó rz y  zd radz ili in teresy 
k la sy  robotn icze j, m asy szere
gowych socja ldem okra tów  w ę
g iersk ich , zna jdu jących  się w 
W ęg iersk ie j P a r t i i P racujących, 
zrozum ia ły , że ty lk o  pod sztan
darem  Len ina  —  S ta lina  będą 
m og ły  kroczyć ku  socja lizm ow i.

Dyskusję podsum ował M atyas 
Rakosi, k tó ry  po dkreś lił, że 
wszyscy w ys tępu jący  w  n ie j 
m ów cy po pa rli jednom yśln ie  Ko 
m ite t C en tra lny  i jego d y re k 
tyw y . Rakosi z łoży ł w szystk im  
uczestnikom  Z jazdu, w szystk im  
członkom  P a r t ii i całem u na
ro d o w i w ęg ie rsk iem u życzenia, 
by z taką samą jednom yślnością 
w a lczy li o w ykonan ie  don io
słych zadań sto jących przed na
rodem  w ęgierskim .

O brady I I  Z jazdu  W ęgiersk ie j 
P a r t i i P racu jących trw a ją .

Przemówienie sekretarza K C  P ZP R
O bchody i  uroczystości w  N ie m ie c k ie j 

R ep u b lice  D em okra tyczne j
M iesiąc p rz y ja ź n i z narodem  

po lsk im  rozpocznie w  B e rlin ie  
uroczysta p rem iera  sfilm ow ane j 
sz tuk i Leona K ruczkow skiego 
—  „N ie m cy “ .

W  ram ach M iesiąca p rzy jaźn i 
w  tea trach m iast i  m iasteczek 
N R D  w ystaw ione  zostaną sztu
k i  au to rów  po lskich , w  k inach 
w yśw ie tla ne  będą po lskie  f i lm y  
k ró tk o  i  średniom etrażowe. O d
będą się kon ce rty  m u zyk i p o l
sk ie j i  w y s ta w y  poświęcone 
Polsce. W e w szystk ich  zak ła 
dach pracy, w  m iastach i na 
w s i odbędą się w iece i zebrania 
poświęcone Polsce Ludow e j.

W e w szystk ich  tych  im p re 
zach uczestniczyć będą rów nież 
przedstaw ic ie le  polskiego św ia 
ta  nauk i, k u ltu ry  i sztuk i, p o l
scy p rzodow nicy pracy oraz 
p rzedstaw ic ie le  m łodzieży p o l
skie j.

W  ciągu całego m iesiąca m a r
ca b u d yn k i in s ty tu c ji państw o
w ych  NR D i  o rgan izac ji społecz 
nych, ja k  rów n ież  w itry n y  i  ok 
na w ystaw ow e sklepów  udeko
row ane będą em blem atam i P o l
sk i oraz N iem ieckiego T ow a rzy 
stw a K rzew ien ia  P rzy ja źn i i 
Dobrosąsiedzkich S tosunków  z 
Polską.

Z  in ic ja ty w y  n iem ieck ich  w o l
nych  zw. zawodowych we w szy
s tk ich  zakładach pracy odbędą 
się pogadanki na tem at: „P la n

5 - le tn i N R D i  P lan  6 - le tn i P o l
sk i Ludow e j —  drogą do poko
ju  i  dobrobytu  obu narodów “ . 
W szystkie rozg łośnie N R D  po
święcą szereg au d yc ji M iesiącu 
p rzy ja źn i z narodem  po lskim . 
W ram ach tego M iesiąca zosta
ną rów n ież w ydane specjalne 
p u b lika c je  o nakładzie  około 
500.000 egzemplarzy.

M iesiąc p rzy ja źn i z narodem  
po lsk im  odb ije  się szerokim  
echem w  szkołach NRD. Ucznio
w ie  opracu ją szereg tem atów  
m. in .: „G ran ica  poko ju  na 
Odrze i  Nysie —  gw arancją  
p rzy jaźn i m iędzy narodam i P o l
ski i  N iem iec“ , „W arszaw a — 
sym bol wo lności i  w o li poko ju  
narodu po lskiego“ .

W szystkie  sale i  k la sy  szkolne 
udekorowane będą zd jęc iam i i 
ryc in a m i z P olski, p o ls k im i ba r
w a m i na rodow ym i oraz hasła
m i, podkreś la jącym i znaczenie 
p rzy jaźn i z Polską Ludową.

W ydz ia ł m łodzieżow y rozg ło 
śni N R D  nada specja lny cyk l 
pogadanek pt. „W zd łuż  i wszerz 
P o lsk i“  oraz „Co w iem  o l i te 
ra tu rze  p o ls k ie j“ .

M iesiąc p rzy ja źn i z narodem  
po lsk im  zakończy 30 m arca br. 
zjazd k ra jo w y  N iem ieckiego T o
w a rzys tw a  K rzew ien ia  P rz y ja 
źn i i  Dobrosąsiedzkich Stosun
kó w  z Polską.

T e le g ra m  g ra tu lacy jny  K C  W K P (b )  
do przew odniczącego  

K P  Stanów Zjednoczonych Fostera
(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Dzień 

n ik  „D a ily  W o rke r“  zamieszcza 
te legram y g -a tu la cy jn e  nadsy
łane do przewodniczącego K o 
m un is tyczne j P a r t i i S tanów  
Z jednoczonych Fostera z okaz ji 
jego 70-lecia.

T e legram y te nadesła ły m. 
in . K o m ite t C en tra lny  W K P (b) 
K C  K om un is tyczne j P a r t i i 
F ra n c ji, K C  K om un is tyczne j 
P a r t ii A n g lii,  K C  K om un is tycz
ne j P a r t i i Czechosłowacji, K C  
K om un is tyczne j P a r t ii N o rw e 
gii.

Depesza nadesłana od K C  
W K P (b) s tw ie rdza :

Z o ka z ji Waszego 70-lecia 
przesy łam y W am  —  w e te rano
w i am erykańskiego re w o lu c y j
nego ruch u  robotniczego b ra 
te rsk ie  pozdrow ien ie  i  życze
n ia  zdrow ia . Ż yczym y sukce
sów w  Waszej szlachetnej dz ia
ła lności w  obron ie dem okrac ji, 
po ko ju  i  żyw o tnych  in te resów  
mas pracu jących  S tanów  Z je d 
noczonych.

D ym isja  rządu P levena
(f) P A R Y Ż  (PAP). Rząd P ie - 

vena podał się w  środę w ie 
czorem do d y m is ji. D ym is ja  
pozostaje w  zw iązku  z rozb ież-

nościam i ja k ie  w y n ik ły  w  ko 
a l ic ji rządow ej —  w  spraw ie 
zm iany o rd yn a c ji w yborcze j.

tow. Zenona Dl owaka
Po przekazaniu Z jazd ow i w  

im ie n iu  K C  PZPR  i  je j prze
wodniczącego Bolesława B ie ru 
ta najserdecznie jszych życzeń o- 
wocnych obrad dla  dobra na ro 
du węgierskiego, tow . N ow ak 
po dkre ś lił w ie lo le tn ie  i  żywe tra  
dycje  sym pa tii i  p rzy jaźn i, łą 
czące oba na rody— P o lsk i i  W ę
g ier. Jednakże—ośw iadczył m ów  
ca— przy jaźń  m iędzy obu naszy
m i na rodam i m ogła rozw inąć się 
w  całej pe łn i dopiero w  la tach o- 
sta tn ich , gdy nasze w yzw olone 
przez bohaterską A rm ię  Ra
dziecką na rody zdecydowanie 
w kro czy ły  na drogę b u d o w n i
c tw a  socjalistycznego. Łączy na
sze na rody wspólne uczucie m i
łości i  wdzięczności d la  Z w ią z 
ku Radzieckiego, k tó ry  bezin
teresownie i  b ra te rsko  n iós ł i 
niesie nam  sta łą  pomoc, pomoc 
po lityczną  i  dyp lom atyczną, go
spodarczą i  k u ltu ra ln ą , pomoc, 
k tó ra  ob ron iła  nasze k ra je  od 
in te rw e n c ji im p e ria lis tyczn e j i  
um o ż liw iła  w stąp ien ie  na drogę 
budow n ic tw a socjalistycznego, 
na drogę przekszta łcania się na 
szych na rodów  w  nowe, soc ja li
styczne narody.

Łączy nas um iłow an ie  poko
ju  i  w a lk a  o pokó j, łączy nas 
n ienaw iść do im p eria lis tyczn ych  
ludobójców , za lew ających K o 
reę po tokam i k rw i i wskrzesza
jących zbrodn iczy im p e ria lizm  
neoh itle row sk i, zagrażający n ie 
podległości i  bezpieczeństwu na 
szych k ra jó w . Zda jem y sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa, 
k tó re  niesie naszym narodom  
szaleńcze a w a n tu rn ic tw o  am ery
kańsk ich  p re tendentów  do pa
nowania nad św iatem . G łęboko 
zapadły w  serce każdego uczci
wego P olaka i  W ęgra słowa 
w ie lk iego  chorążego poko ju  — 
S ta lina , że pokó j zostanie u trz y 
m any i  u trw a lo n y , je ś li na ro 
dy u jm ą  w  swe ręce sprawę u -

trzym an ia  p o ko ju  i  będą je j b ro 
n iły  do końca. Ś w iadom i je 
steśmy rosnącej po tęgi obozu 
poko ju  na ca łym  świecie, ale 
św iadom i jesteśm y rów n ież c ią
żącego na nas obow iązku wzmac 
n ian ia  czujności p rzec iw  pod
stępnym  know an iom  wroga, o- 
bow iązku nieszczędzenia w y s ił
ków  p rzy  um acn ian iu  s ił gospo
darczych naszej o jczyzny, goto
wości do o fia rne j pracy, goto
wości do obrony pokoju.

O m aw ia jąc poważne sukcesy, 
osiągnięte przez oba k ra je  w  
dziele w ykonan ia  i  przekrocze
nia  p lanów  pro du kcy jnych , w  
dziele um acnian ia  ich  s iły  go
spodarczej o ra . dalszego ug run  
tow an ia  ich  suwerenności i  n ie 
podległości, tow . N ow ak ośw iad
czy ł: „W y n ik i te  osiągnęliśm y 
dz ięk i tem u, że zdecydowanie 
weszliśm y na drogę socja lizm u, 
po k tó m j razem  ze w szys tk im i 
k ra ja m i de m okra c ji lu do w e j k ro  
czym y zwycięsko pod przew o
dem  i  p rzy  pom ocy Z w ią zku  R a
dzieckiego, podczas gdy k a p ita 
lis tyczne k ra je  E uropy  skazane 
są r.a degradację w y n ik a ją c ą  z 
rozk ład u  gospodarki k a p ita lis ty 
cznej, zaostrzoną jeszcze b a r
dziej pod ciężarem  grabieżczego 
im p e ria lizm u  am erykańskiego, 
pozbawiającego k ra je  zm arsha l- 
lizow ane sam odzielności gospo
darczej i  n iezaw isłości narodo
w e j“ .

S ekre tarz K C  P ZP R  p o in fo r
m ow ał następnie zebranych o u - 
chw ałach lu tow ego p lenum  K C  
w  sp ra w ie  w a lk i o pokó j i  w y 
konan ie  p lanu  6-letn iego, po 
czym ośw iadczył:

P a rtia  nasza, k tó ra  h a rto w a 
ła się w  ogniu n ieubłaganej w a l
k i k lasow e j z w rog iem  w ew nę
trzn ym  i  agen tu ram i im p e r ia li
stycznym i, k tó ra  po przezw ycię
żeniu praw icow o -  na c jona lis ty  
cznego odchylen ia  i  rozg rom ie

nia  socja l -  dem okra tyzm u tw a r 
do stanęła na g runcie  m arks iz
m u -  len in izm u , stała się uznaną 
s iłą  k ie row n iczą  w  narodzie. 
W zm acniać naszą p a rtię  z upo
rem  i  n ies trudzonym  w ys iłk iem , 
zbliżać się do wspaniałego w zo
ru  p a r ti i bo lszew ick ie j —  oto za 
danie, od którego rozw iązania 
przede w szys tk im  zależy rozw ój 
budow n ic tw a socjalistycznego w  
naszym k ra ju  i  w c ie lan ie  w  ży
cie nakazów  narodowego fro n tu  
w a lk i o pokój, w a lk i o u g ru n 
tow an ie  naszej niepodległości, 
naszego b y tu  narodowego, zdo
byczy i  osiągnięć naszych mas 
pracujących.

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że W y 
na W ęgrzech i  m y  w  Polsce o- 
każem y się godnym i spad
kob ie rcam i na jlepszych t ra 
d y c ji rew o lu cy jn ych  naszych 
ludów , że na tchn ien i w ska 
zan iam i w ie lk ieg o  S ta lina  w y 
konam y z honorem  stojące 
przed n a m i odpow iedzia lne i  t ru  
dne zadanie, zm ob ilizu jem y i  
poprow adzim y nasze na rody  do 
spotęgowanej w a lk i o pokój i  
w ykonan ie  w span ia łych  zadań 
naszych narodow ych p lanów  go
spodarczych, stale zw iększając 
nasz w k ła d  w  dzieło pokrzyżo
wania zbrodn iczych p lanów  pod
żegaczy w o jennych  i  ic h  socja l
dem okra tycznych i  tito w s k ic h  
służalców.

N ie ulega w ą tp liw ośc i, że W y, 
na Węgrzech i  m y w  Polsce do
łożym y w sze lk ich  starań, aby po 
głębiąc n ie rozerw a lną  więź, łą 
czącą nas ze Z w ią zk iem  Radzie
ckim , osto ją naszego niepodle
głego b y tu  i  ro z k w itu  po lityczne 
go, gospodarczego, społecznego i  
ku ltu ra ln e g o  naszych narodów .

Przem ów ienie delegata K C  
PZPR uczestnicy Z jazdu  i  goś
cie p rz y ję li b u rz liw y m i ok laska
m i.

Załoga Z P W  im . W aryńskiego  w spółpracuje  
z naukow cam i w rea lizac ji m etody inż. Kow alow a
Pragnąc ja k  na jb a rdz ie j zacie 

śnić łączność p ra cow n ikó w  na u 
k i z p ra cow n ika m i p ro d u kc ji, o - 
raz op ie ra jąc się o dotychcza
sowe w y n ik i stosowania m etody 
inż. K ow a low a  w  tk a ln i ZP W  
im . W aryńskiego w  Łodzi, d y 
rekc ja  oraz rada zakładowa 
tych  zak ładów  —  na żądanie za
ło g i fa b ry k i —  z aw arły  28 lu te 

go b r. z dy re kc ją  i  radą m ie j
scową G łównego In s ty tu tu  P ra 
cy w  W arszaw ie um owę o socja
lis tyczne j w spó łp racy .

P rzedstaw icie le  G łównego In 
s ty tu tu  P racy  i  zak ładów  im . 
W aryńskiego p rz y ję li szereg kon 
k re tn ie  opracowanych Zobowią
zań, k tó ry c h  rea lizac ja  pozw o li 
na pełne zastosowanie w  za

k ładach im . W aryńskiego, ja k  
rów n ież w  in n ych  zakładach 
przem ysłu w łók ienn iczego m e
tody inż. K ow a low a .

Obie s trony  zobow iąza ły się 
złożyć do 5 lipca  br. w y n ik i prac 
w yp ływ ą ją cych  z zastosowania 
m etody inż. K ow a low a  w  tk a l
n i, a do 5 w rześnia b r. —  w  
przędzalni.

Termin sprzedaży nadwyżek zbożowych w ramach planowego skupu
przedłużony dla mało i średniorolnych chłopów do 10 marca

U lg i te n ie  dotyczą gospodarstw ku łac k ich
R ozporządzen ie  R ady M in is trów

(f) U w zględn ia jąc ko rzys tny  
przebieg planowego skupu zbo 
ża w  lu tym , Rada M in is trów ' 
rozporządzeniem z dn ia  28 lu 
tego 1951 r. p rzedłuży ła  do 10 
m arca br. te rm in  dostaw dla 
m a ib i  średnioro lnych chłopów, 
k tó rz y  dotychczas nie  w y w ią z a li 
się jeszcze ze swych zobow ią
zań w yn ika ją cych  z planowego 
skupu zboża.

D otyczy to  gospodarstw ro l
nych  o przychodowości n ie  prze
kracza jące j k w o ty  10.800 zł 
(360.000 zł w  s ta rym  pieniądzu).

U lg i te n ie  dotyczą gospo
d a rs tw  ku łaków , k tó rz y  u ch y 
la l i  się od sprzedaży zboża Pań
stw u. D la  gospodarstw  ro lnych  
o przychodowości ponad zł 
10.800.— , k tó re  do d n ia  28 lu 
tego 1951 r. n ie  dokonały sprze
daży ilośc i zboża, usta lonej d la  
n ich  w  p lan ow ym  skupie, za
lic z k a  na podatek g ru n tow y zo
sta je  podwyższona do 75 proc. 
zeszłorocznego w ym ia ru . Go
spodarstw om  ty m  niedostarczo- 
na w  p ian ow ym  skupie ilość 
zboża zostaje zam ieniona na za
liczkę  na poczet poda tku  w  zbo
żu i  u lega na tychm iastow em u 
ściągnięciu. Gospodarstwa, k tó 
re  wyznaczonej im  za liczk i w  
zbożu, w  ram ach po da tku  g ru n 
tow ego n ie  dostarczą same do 
p u n k tó w  skupu do dn ia  10 m a r
ca br., będą m ia ły  ponadto  pod
wyższony w y m ia r  po da tku  g run  
towego za 1951 r. o 15 proc.

G ospodarstwa o przychodo
wości do 10.800 zł, k tó re  n ie  
dostarczą zboża w  p lanow ym  
skup ie do dn ia  10 m arca 1951 
r., będą m ia ły  podwyższoną za
liczkę na podatek g ru n to w y  1951 
r. do 75 proc. zeszłorocznego 
w y m ia ru , a niedostarczona ilość 
zboża w  p lan ow ym  skupie za
m ieniona im  zostanie na zalicz 
kę w  zbożu w  ram ach podatku 
gruntowego. Ponadto Prezydia 
G m innych  Rad N arodow ych bę 
dą m og ły  gospodarstwom  ty m  
podnieść w y m ia r poda tku  g run  
towego za 1951 r. w  granicach 
do 15 proc.

Gospodarstwa o przychodowo 
ści do 10.800 zł., to zn. m a ło  i 
ś redn ioro lnych chłopów , k tó re  
do 10 m arca br. sprzedadzą ilość 
zboża usta loną dla  n ich  w  p la 
now ym  skupie, płacą zaliczkę» 
na podatek g ru n tow y w  niepod 
wyższonej wysokości w  go tów 
ce.

Zarządzenia te —  będące ja 
sk raw ym  dowodem  g łębokie j 
tro s k i państwa ludowego o in te 
resy m a ło  i  ś redn ioro lnych ch ło
pów  —  przyczyn ią  się do p rz y 
śpieszenia sprzedaży zalegają
cych ilośc i zboża i  do c a łko w i
tego w yko na n ia  państwowego 
p lanu skupu zboża w  ciągu n a j
b liższych dn i.

Z b io ro w e  transp o rty  
zboża

B IA Ł Y S T O K  (K or. ud.) Z  ca
łego w o jew ództw a donoszą, że

w  dalszym  ciągu ch łop i odw o
żą zboże w  zb iorow ych tra n 
sportach na p u n k ty  skupu. Z 
pow. suw alskiego donoszą, że po 
w yko n a n iu  p lanu  przez gm iny  
F ilip ó w , W iża jn y  i  K on iecbór, 
zrea lizow a ły  p lany  z nadw yżką 
gm iny  W ólka, P rzerośl, Zabo- 
ry ż k i oraz m iasteczko Sejny.

W  grom adzie Jednorajście 
(gm ina K rasnow o) a k ty w  g ro 
m adzki w ykaza ł, że k u ła k  Z y 
gm u n t Kasprow icz, k tó ry  u ch y 
la ł się od w yko na n ia  p lanu, po
siada fa k tyczn ie  120 ha gruntu,» 
f ik c y jn ie  podzie lonych na k re w - ' 
nych, m ieszkających w  innych  
dzieln icach k ra ju . U  ku ła k a  prze 
prowadzono przym usowe om ło- 
ty , po czym  K asprow icz zboże 
zaw iózł na p u n k t skupu.

O rgan izacja  p a rty jn a  w  N o
w y m  Dw orze (pow ia t sokolski) 
w y k ry ła  m ach inacje  p rzew odn i
czącego G RN Rudzińskiego, k tó 
ry  pope łn ił nadużycie, f ik c y jn ie  
zapisując na siebie zboże sprze
dane przez innych . R udz ińsk ie 
go usunięto z p a rtii,  a sprawę 
jego przekazano p ro ku ra to ro 
w i.

W  powiecie oleckim przodują 
gm iny W ieliczki i  Swiętowo, 
które w ykonały plan z nadwyż
ką.

T akie  wsie ja k  Pochów ek (gm i 
na W ie liczk i) i  D w oraczk i (gm i

na Sw iętowo) w y k o n a ły  p lan w  
195 w zględnie w  197 proc.

W . A .

C hłop i p ię tn u ją  
k u ła k ó w  -  sabotażystów
P O Z N A N  (K or. w ł.). —  500

ch łopów  b y ło  św iadkam i proce
su ku ła k a  Piaseckiego ze wsi 
O lany (gm ina Lądek, po w ia t K o 
n in), k tó re m u  biedota udow od
n iła  sabotowanie a k c ji skupu 
zboża, a rów n ież  —  co p rzy  oka
z j i  w yszło  na ja w  —  przecho
w yw an ie  obcej w a lu ty , do la rów , 
srebra i  złota. S peku lan t będzie 
przez 3 i  pó ł ro k u  m óg ł się w  
w ięz ien iu  zastanawiać, czy sa
botaż i  spekulac ja  pop łaca ją  w  
naszym k ra ju .

Tego samego dn ia 150 ch ło
pów  te j samej w s i odw iozło  swo 
je  n a d w yżk i w  zb io ro w ym  trans  
porcie. Na w iecu  na punkcie  sku 
pu ch łop i p o d ję li rezo lucję, p ię t
nu jącą ku łaków -sabotażystów .

W  pow iecie Środa w yko na ła  
p lan gm ina Kleszczewo, w  po
w iec ie  T u re k  —  gm in y  D obra i  
B rudzew .

Duże oburzenie w y ra ż a li ch ło
p i, gdy u system atycznie sabo
tu ją ce j skup zboża ku ła czk i A n 
n y  K odak w  pow iecie W olsztyn 
(gm ina B oru je ) t ró jk a  po in fo rm o 
w ana przez m ie jscow y a k ty w  
znalazła dużą ilość zboża po- 
śrutow anego od czterech la t. 
Zboże by ło  zanieczyszczone, 
przeżarte przez myszy. Na

s trychu  u  k u ła c z k i a ia lez iono  
masy zb u tw ia łe j poście li i  b ie 
lizny . C. K .

P ow sta ją  liczne g ru py  
kan dyd ack ie  p a rtii

BYDG O SZC Z (K or. w ł.). Spo
śród u a k tyw n io n ych  w  trakc ie  
a k c ji skupu m a ło ro lnych  i  
średn io ro lnych  ch łopów  po w ia 
tu  W łoc ław ek, pow sta ło  9 g rup  
kandydackich .

W  pow iecie  W ąbrzeźno w  
osta tn ich  dn iach lu tego  p o w 
s ta ły  3 spó łdz ie ln ie  p ro d u k 
cyjne. K on .

Na teren ie  w o jew ództw a  ko 
b ie ty  pode jm u ją  zobow iązania 
uczczenia M iędzynarodow ego 
D n ia  K o b ie t ag itac ją  za te rm i
now ym  w ykonan iem  skupu zbo
ża. Zobow iązan ie ta k ie  po d ję ły  
m. in . cz łonk in ie  L ig i K o b ie t w  
gm in ie  Falbórz.
24 ub.m. w  pow iecie grudziądz

k im  w yko n a ły  p lan  skupu g m i
n y  Radzyń i  Jadw iżyn .

26.11. b r. w y k o n a ły  p lan  w  
pow iecie  in ow ro c ła w sk im  g m i
n y : Chełmce, In o w ro c ła w  Za
chód i  m iasto  K ruszw ica . U l i 
cam i Szubina p rzede filow a ło  
30 w ozów  na ładow anych z ia r
nem i  udekorow anych transpa
ren tam i. B y li to  ch łop i ze spół
dz ie ln i p ro du kcy jne j w  K o w a 
lew ie , któaey od w ieź li na p u n k t 
skupu 25 te*i zboża nadw yżek, 
pozostałych po ob liczen iu  dn ió 
w e k  obrachunkow ych. Bab.

Naród czechosłowacki pod przewodem 
klasy robotniczej i jej partii skupi 
wszystkie siły dla przyspieszenia 

budownictwa socjalistycznego
P le n u m  K C  K om unistycznej P a rtii Czechosłowacji

(f) P R A G A  (PAP). Jak donosi 
agencja C TK, na p lenum  K o m i
te tu  Centralnego K om un is tycz
nej P a r t i i Czechosłowacji, od
b y ty m  w  dniach 21— 24 lutego, 
ogłoszono sprawozdanie specja l
nej k o m is ji złożonej z V. K o -  
pecky‘ego, B. K oh le ra  i  G. B a - 
resa, m ianow anej przez P rezy
d ium  K C  K om un is tyczne j P a r t ii 
Czechosłowacji d la  zbadania 
spraw y O tto  S linga, M a r i i S ver- 
m ove j i  innych  zbrodn iarzy, 
szkodników  i  spiskowców.

W  sprawozdaniu sw ym  K o - 
pecky s treśc ił dokum enty, de
m askujące szpiegowską dzia
łalność d ługole tn iego agenta im 
pe ria lis tó w  zachodnich O tto  
S linga oraz szkodniczą d z ia ła l
ność M a r i i Sverm ovej, g łów nej 
uczestniczki szeroko rozgałęzio
nego spisku, którego celem by ło  
dokonanie p rze w ro tu  w  p a r t i i i 
państw ie, oderw anie Czechosło
w a c ji od obozu poko ju , k ie ro w a 
nego przez Zw iązek Radziecki, 
oraz restau rac ja  ka p ita liz m u  w  
Czechosłowacji. K opecky zde
m askow a ł w ro g i stosunek S ver- 
m ovej do budow n ic tw a  soc ja li
stycznego w  Czechosłowacji, co 
by ło  podstawą u tw orzen ia  a n ty - 
p a rty jn e j, szkodniczej g rupy 
k ie row ane j przez S linga i  S ver- 
movą. W  im ie n iu  P rezyd ium  
p a r t i i K opecky zaproponował 
pozbawić Sverm ovą członkostw a 
K o m ite tu  Centralnego P a rtii,  
pozbaw ić ją  m andatu poselskie
go w  parlam encie oraz w y k lu 
czyć z K om unis tyczne j P a rt ii 
Czechosłowacji.

Następnie udzie lono głosu 
M a r i i Sverm ovej, k tó ra  p rz y 
znała się do u trzym yw a n ia  w  
ciągu w ie lu  la t  ścisłych k o n ta k 
tó w  z O tto  S ling iem . U s iłu jąc  
jednak  u sp ra w ie d liw ić  się i  u -  
czynić z siebie n iew inną  o fia rę  
S linga, Sverm ova nie  odpow ie

dzia ła  na w ysun ię te  pod je j 
adresem oskarżenia. W dyskus ji 
nad tą sprawą przem aw ia ło  18 
m ówców, k tó rzy  p o tę p ili dzia
łalność spiskowców  i  szkodni
ków  oraz zaaprobow ali wniosek 
P rezyd ium  K C  K om unistyczne j 
P a r t i i Czechosłowacji.

P lenum  postanow iło  jedno
m yśln ie  pozbaw ić M. Sverm ovą 
członkostwa K o m ite tu  C e n tra l
nego K om un is tyczne j P a r t ii 
Czechosłowacji, odsunąć ją  od 
w yko nyw a n ia  ja k ic h k o lw ie k  
fu n k c ji w  p a r t i i oraz w yk luczyć  
z K om un is tyczne j P a r t i i Cze
chosłowacji.

P lenum  K o m ite tu  C entra lne
go za tw ie rdz iło  rów n ież jedno
m yśln ie  decyzję P lenum  K o m i
te tu  O kręgowego P a r t i i w  B rn ie  
o w yk luczen iu  szpiega O tto  
S linga z p a rtii.

S tefan B astovansky z łoży ł na 
p lenum  K C  sprawozdanie o zde
m askow aniu szpiegowskiej dz ia
ła lności V lado  C lem entisa w  
zw iązku ze zdem askowaniem  
fra k c y jn e j, w ro g ie j dzia ła lności 
g ru py  bu rżuazy jno  -  n a c jo n a li
stycznej w  K om un is tyczne j P a r
t i i  S łow acji. K o m ite t C en tra lny  
jednom yśln ie  za tw ie rd z ił w n io 
sek o pozbaw ienie V. C lem en
tisa, G. Husaka i  L. Novom e- 
sky ‘ego członkostw a C entra lne
go K o m ite tu  K om un is tyczne j 
P a r t ii Czechosłowacji, o pozba
w ien ie  ich m andatów  posel
sk ich  i  w yk luczen ie  z p a rtii.

Z a tw ie rd ze n ie  w y tyczn ych  
p racy  p a rtii

Jak  ju ż  podaw aliśm y, przew o
dniczący K om un is tyczne j P a r t ii 
Czechosłowacji K le m en t G ot- 
tw a ld  w yg ło s ił na p lenum  re fe 
ra t o obecnej sy tua c ji m iędzy
narodow ej i  w ew nę trzne j, o sy
tu a c ji w  p a r t i i i  na jb liższych

zadaniach. P lenum  wysłuchało 
rów n ież re fe ra tu  sekretarza gc 
neralnego K om un is tyczne j Par' 
t i i  Czechosłowacji Rudolft 
S lansky'ego o p racy p a r t i i na 
w s i i  na jb liższych  zadaniach 
zakresie tw orzen ia  jednolitych 
spó łdz ie ln i ro ln ych  oraz refera
tu  członka P rezyd ium  K C  Par
t i i  Ja ro m ira  Dolansky'ego 0 
zw iększeniu zadań 5-letniego 
P lanu Gospodarczego, co rów no
znaczne je s t z przyśpieszeniem 
tem pa budow y socja lizm u V 
Czechosłowacji.

Z ko le i zastępca sekretarza 
K C  K om un is tyczne j P a r t ii Jó
zef F ra n k  o m ó w ił n iek tó re  za
gadnien ia w e w ną trz  -  party jne  
i  p a rty jn o  -  po lityczne.

W  ciągu 2 d n i toczy ła  się dy- 
skusja nad w yg łoszonym i refe
ra tam i. U czestn icy dyskusji 
szczegółowo o m ó w iii nowe wy( 
tyczne w  p racy p a r ti i,  ocenili 
doświadczenie p racy  pa rty jne j 
i zg łos ili w ie le  now ych w n io 
sków. N aw iązu jąc do zbrodn i
czej i  szkod liw e j działalności I 
agentów  im p e ria lizm u , mówcy 
jednom yśln ie  w y ra ż a li w o lę  sku j 
p ien ia  w szystk ich  s ił p a r t i i,  k la 
sy, robo tn icze j i  całego narodtt 
d la  przyśpieszenia tem pa budo
w n ic tw a  socjalistycznego.

Uczestn icy d ysku s ji podkre
ś l i l i  ca łkow itą  zgodność z refe
ra tem  G o ttw a lda  oraz swą w ie r
ność k las ie  robo tn icze j i  w ie l
k ie j spraw ie  Len ina  -  Stalina- 
P lenum  K o m ite tu  Centralnego 
jednom yśln ie  za tw ie rd z iło  refe
ra t K lem en ta  G o ttw a lda  i  po
stanow iło  użnać ten re fe ra t i 
nakreślone w  n im  zadania za 
podstawowe w ytyczne  pracy 
p a r t i i w  obecnym  okresie. P le
num  za tw ie rd z iło  rów n ież  re fe
ra ty  R udo lfa  Slansky'ego, Ja
ro m ira  Dolansky'ego i Józefa 
F ranka  oraz sprawozdania Va- 
clava Kopecky'ego i  Stefana Ba- 
stovansky'ego.

R efera t tow . Slansky ego o po lityce  
p a r t i i  na wsi

(f) P R A G A  (PAP). Sekretarz 
genera lny K om un is tyczne j P a r
t i i  Czechosłowacji R u do lf S lan- 
sky w yg ło s ił na p lenum  K o m i
te tu  Centra lnego re fe ra t o po
lityce  p a r t i i na wsi.

W  gospodarce ro ln e j —  po
w iedz ia ł S lansky —  w s tą p iliś 
m y na drogę budow y socja liz
mu. Jest to droga, ja ką  w ska
za li nam  Le n in  i  S ta lin , droga, 
dz ięk i k tó re j ro ln ic tw o  radziec
kie  stało się na jb a rdz ie j postę
pow ym  ro ln ic tw e m  św iata. Cho
dzi o zespolenie drobnych go
spodarstw  ch łopskich w  w ie lk ie  
gospodarstwa ko lek tyw ne , co u - 
t rw a li sojusz k lasy  robotn icze j 
z pracu jącym  chłopstwem .

S lansky podkre ś lił, że w  u - 
b ieg łym  ro k u  ilość w si, w  k tó 
rych  utw orzono je d n o lite  spół
dz ie ln ie  ro lne  i  ko m ite ty  p rzy 
gotowawcze, m ające zakładać te 
spółdzielnie, w zrosła  przeszło 
d w u k ro tn ie  w  po rów nan iu  z ro 
k iem  poprzednim , m im o, że bo
gacze w ie jscy  w a lc z y li w sze lk i
m i środkam i przeciw ko zak ła
dan iu  spółdzie ln i.

S lansky pow iedz ia ł następnie, 
że państwo przychodzi z pom o
cą je d n o lity m  spó łdzie ln iom  ro l
nym , że w  ub ieg łym  ro k u  udzie
li ło  im  k re d y tó w  w  wysokości 
ponad pó łto ra  m ilia rd a  ko ron  o- 
raz zaznaczył, że członkam i

spó łdz ie ln i są przede w szystk im  
ch łop i m a ło ro ln i i  ś redn ioro ln i. 
Zdarza ją  się jednak  często w y 
padki, że do spó łdz ie ln i p rz y j
m ow an i są bogacze w ie jscy, k tó 
rzy  prowadzą w  n ich  d z ia ła l
ność dyw ersy jną.

N ie  można w ięc dopuścić do 
p rzy jm ow an ia  ku ła k ó w  do je d 
n o litych  spó łdz ie ln i ro lnych . 
Spółdzie ln ie te będą się roz
w ija ły  i w zm ąęp ia ły  ty lk o  w 
w ypadku, jeże li będą się op ie
ra ły  na wskazaniach Len ina  i 
Stalina,, że g łów nym  oparciem  
na wsi jes t chłop m a ło ro lny, 
że średniak jes t sojusznik iem  
i że nie w o lno  ani na chw ilę  
zaprzestać w a lk i p rzeciw ko bo
gaczom w ie jsk im .

S lansky podkreś lił, że na wsi 
wzmaga się i zaostrza w a lka  
klasowa. W yrazem  zaostrzenia 
tej w a lk i by ła  zdradziecka dzia 
łalność S linga, k tó ry  b ro n ił 
w sze lk im i sposobami bogaczy 
w ie jsk ich  i p rzec iw s taw ia ł się 
po lityce  w yp ie ra n ia  elem en
tów  kap ita lis tycznych .

S ling  —  pow iedz ia ł S lansky 
— m usia ł przyznać, że porozu
m ia ł się ze Sverm ovą w  spra
w ie  ham ow ania  w sze lk im i spo
sobami w a lk i p rzeciw ko boga
czom w ie js k im  oraz w  spraw ie 
p rzy jm ow an ia  ku ła k ó w  do je d 
n o litych  spó łdz ie ln i ro lnych .

N auka  w yp ływ a ją ca  ze zdra

dzieckie j dzia ła lności S linga i ' 
Sverm ovej polega na ty m  j 
ośw iadczył S lansky —  że m usi' 
my walczyć przeciw ko błędnej 
op in ii, iż  należy rzekom o szU' 
kać porozum ien ia z bogaczarh1 
w ie jsk im i, iść wobec n ich  na u- 
stępstwa i p rzy jm ow ać ich d° 
je dn o litych  spó łdzie ln i ro ln y c h -.

O rganizacje p a rty jn e  na ws1 ; 
pow inny  w a lczyć z całą enei" 
gią przeciw ko p rzen ikan iu  ele- | 
m e n tó w  o b c y c h  d o  ich  sze re ' 
gów, przede w s z y s tk im  prze
c iw ko  p rzen ikan iu  bogaczy w iej 
skich. K om un iśc i na w s i po
w in n i oprzeć sję jeszcze moc
n ie j na chłopach m ałoro lnych 1 
na rob o tn ikach  m ieszkający0® 
na wsi.

P rzekonam y setki tysięcy 
chłopów, k tó rz y  za jm u ją  do" , 
tychczas postawę w y c z e k u ją ^  / 
—• pow iedzia ł S lansky —  że wY" j 
da.iność pracy w  jedno litych  i 
spó łdzie ln iach ro ln ych  jes^ 
znacznie wyższa od wydajności 
w  in d yw id u a ln ych  gospodar
stwach chłopskich. Osiągniemy 
to, je ś li w zm ocn im y jeszcze bar 
dziej sojusz ro b o tn ikó w  z chłop 
stwem  pracującym . Osiągniemy 
to, je ś li oprzem y się na chło
pach m ało ro lnych , je ś li będzie- | 
m y  w zm acn ia li sojusz ze śred- j 
n iak iem  i je ś li ani na chw il?  
nie os łab im y w a lk i przeciwko | 
w yzyskiw aczom  w ie jsk im .

R efera t tow. Dolansky'ego o zwiększeniu 
zadań p la n u  pięcioletniego

(f) P R A G A  (PAP). —  Prze
w odniczący Państwowego U rzę
du P lanow an ia  —  D o lansky w y 
g łos ił na p lenum  K C  K o m u n i
stycznej P a r t i i Czechosłowacji 
re fe ra t o zw iększeniu zadań p la 
nu p ięcio le tn iego. P od kreś lił on, 
że doświadczenia nabyte  w  o- 
kresie  dwóch p ierw szych la t pla 
nu  p ięcio le tn iego um o ż liw ia ją  
w ykonan ie  tego p lanu  przed te r 
m inem , a m ianow ic ie  w  przecią
gu 3 i  pó ł la t.

S tało się to  m ożliw e  —  po
w iedz ia ł D o lansky —  dz ięk i o l
b rzym iem u en tuz jazm ow i mas 
pracujących, dz ięk i rozw o jo w i 
w spó łzaw odn ictw a socja lis tycz
nego oraz dz ięk i zastosowaniu 
doświadczeń przodu jące j gospo
d a rk i radz ieck ie j. W ażnym  czyn
n ik ie m  u m o ż liw ia ją cym  zw ięk 
szenie zadań p lanu  p ięc io le tn ie 
go je s t pogłębien ie w spó łp racy 
gospodarczej m iędzy Czechosło
w a c j i  a w ie lk im  Z w iązk iem  Ra
dzieckim , ja k  rów n ież m iędzy 
Czechosłowacją a k ra ja m i de
m o k ra c ji ludow ej. D o lansky 
w skazał na ogrom ną pomoc o- 
kazyw aną Czechosłowacji przez 
Zw iązek Radziecki w  dziedzin ie 
rozw o ju  gospodarczego.

Zw iększenie zadań p lanu  p ię - 
c! 'le tn iego  będzie polegało prze
de w szystk im  na znacznym  przy 
spieszeni^ tem pa w zrostu  p ro 
d u k c ji p rzem ysłow ej, a w  szcze
gólności w  przem yśle c iężk im  i 
m aszynowym . Baza surowcowa 
i  energetyczna Czechosłowacji

będzie f  rozszerzona; w zrośnie 
tem po uprzem ysłow ien ia  S ło
w a c ji oraz tem po ro zw o ju  ro l
n ic tw a  na bazie spółdzielczości.

P rod ukc ja  p rzem ysłu  c ię ż k ie 
go wzrośnie w  ro ku  1953 w  po
ró w n a n iu  z rok iem  1948 o 13U 
proc. zam iast o 70 proc., ja k  to 
p rze w id yw a ł p ie rw o tn ie  plan 
p ięc io le tn i. O gółem  produkc ja  
przem ysłow a w zrośnie w  roku  
1953 w  po rów nan iu  z 1948 ro 
k ie m  o 98 proc. zam iast p rze w i
dyw anych  poprzednio 57 proc. 
W  okresie od roku  1950 do ro ku  
1953 p rodukc ja  s ta li wzrośnie o 
42 proc. W ydobycie ru d y  w  ro 
k u  1953 wzrośnie o 170 proc. w  
po rów nan iu  z p ie rw o tn y m i prze
w id y w a n ia m i p lanu, a w yd ob y
cie węgla —  o 20 proc. W  S ło
w a c ji w ydobyc ie  w ęg la  b ru n a t
nego wzrośnie trz y k ro tn ie  w  po
rów na n iu  z ro k ie m  1950. P ro 
d u kc ja  energ ii e lek tryczne j w  
ro k u  1953 będzie trz y k ro tn ie  
w iększa od p ro d u k c ji czechosło
w ack ie j w  dobie panowania k a 
p ita lizm u .

W  okresie dw óch p ierw szych 
ła t  p lan u  pięc io le tn iego do
konano in w e s ty c ji na sumę 157 
m ilia rd ó w  koron, a w  la tach 
1951— 1953 w artość in w e s ty c ji 
w  przem yśle w yn ies ie  558 m i
lia rdó w .
. N astępnie D o lansky przeszedł 
do om ów ienia ro l i  gospodarki 
ro ln e j w  p lan ie  p ięc io le tn im . 
Z b io ry  zboża wzrosną o 31 proc. 
w  po rów nan iu  z p ie rw o tn y m i

p rzew id yw an iam i planu. W  zroś-
nie  także znacznie pogłow ie by 
dła. P ie rw o tn ie  p lan p rzew idy
w a ł, że ilość tra k to ró w  gąsie* 
n icow ych w yn ies ie  13 p ro c ., 
gó lne j ilośc i tra k to ró w  w  Clz‘  
choslowacji. Obecnie w  zw ią t' 
k u  ze w zrostem  ilośc i jedno li" 
tych  spó łdz ie ln i ro ln ych  liczb® 
tra k to ró w  gąsienicowych w zroś
nie  do 35 proc., p rzy  czym 
większość tych  tra k to ró w  do
starczy Zw iązek Radziecki.

Ilość osób za trudn ionych  ^  
przem yśle ł  innych  gałęziach 
gospodarki narodow e j, n ie  b io
rąc pod uwagę ro ln ic tw a , wzroś 
n ie  w  1953 ro k u  w  po rów nan i11 
z rok iem  1948 o 780 tysięcy 
osób, zam iast 420 tys ięcy ja k  
p rzew idyw ano  p ie rw o tn ie . W 
1953 ro k u  w  przem yśle czecho
s łow ack im  będzie pracow ało 
250 tys ięcy  kob ie t.

W  okresie od 1951 do 1953 ro 
k u  w łącznie ludność czechosło
w acka o trzym a do uży tku  133 
tysiące now ych m ieszkań.

Dochód na rodow y w  okresie ■ 
od 1950 do 1953 ro k u  wzrośnie j 
z 351 m ilia rd ó w  ko ron  do 508 
m ilia rd ó w .

W  zakończeniu D o lansky o- t 
m ó w ił zadania stojące przed , 
organ izacjam i p a r ty jn y m i ! 
dziedzin ie  w ykonan ia  p lanu pi? 
cio le tn iego i po dkreś lił, że P ar
t ia  K om unis tyczna powinn® 
stać na czele w a lk i całego na
rodu czechosłowackiego o w y
konanie nowych, zwiększonych 
zadań tego p lanu.

C złonkow ie  delegacji po lsk ie j 
na Sesję Św iatow ej Rady P o ko ju  

p rzy b y li do W arszaw y
(f) W  d n iu  28 ub. m. w ró c ili do 

W arszaw y cz łonkow ie de legacji 
po lsk ie j na I  sesję Ś w ia tow ej 
Rady P oko ju : p ro f. d r  Leopold 
In fe ld , p ro f. Jan Dem bowski, 
Ja ros ław  Iw aszkiew icz, red. O - 
stap D łu s k i i  S tan is ław a P isarek.

C złonkow ie de legacji po lsk ie j

na I. Sesję Ś w ia tow e j Rady Po
k o ju  Jerzy P u tra m e n t i  ks. p ro f. 
dziekan Jan Czuj p o w ró c ili do 
s to licy  w  d n iu  27 lu tego br. L e 
on K ru czko w sk i pozostał w  
NRD, aby w ziąć ud z ia ł w  in a u 
g u ra c ji M iesiąca P rzy ja źn i N ie 
m iecko -  P o lsk ie j.

D la  uczczenia  
T yg o d n ia  S F M D

W  Zakładach . P rzem ysłu O ' 
dzieżowego im . O brońców  W ar
szawy około 130 Z M P -ow co " 
pod ję ło  d la  uczczenia Tygodni^ 
SFM D zbiorow e i  in dyw ido  
alńfe zobow iązania podniesie11}, 
w yda jnośc i i  jakości p ro d u k c jj 

W  kop a ln i „C h o rzów " bryg» 
da ścianowa Jerzego U10' 0̂  
zw iększy o 2 ilość w y k o n y " '8 
nych c yk ló w  wydobywczych» t
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P r z y j a ź ń  z P o l s k ą
W yw iad  z p re m ie rem  rządu JNRD tow. O tto  G ro tew oh lem  dla T ry b u n y  L u d u “

Z  okazji rozpoczęcia w  dniu 
1 m arca M iesiąca P rzy jaźn i N ie 
m iecko - Polsk>e.i na terem e 
całej N iem ieck ie j R epub lik i 
Dem okratycznej, p rem ier N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tycznej, tow . O tto  G ro tew oh l 
ud z ie lił w yw ia d u  koresponden 
to w i „T ry b u n y  L u d u “  w  B e r
lin ie .

1) P ytan ie : M iesiąc P rzy jaźn i 
N iem iecko  -  P olsk ie j, k tó ry  ob
chodzony będzie po raz p ie rw 
szy na terenie ca łe j N iem ieck ie j 
R e p u b lik i Dem okratycznej, jest 
n ie w ą tp liw ie  w ie lk im  w ydarze
niem  w  dotychczasowych sto
sunkach m iędzy naszym i naro
dami. Czy zechcia łby Pan, P re
m ierze, jako jeden z o rędow n i
ków ide i p rzy jaźn i n iem iecko- 
po lsk ie j, wskazać na główne e- 
lem enty, k tó re  _ doprow adziły  
obecnie do je j u rzeczyw is tn ie 
nia? +

Odpowiedź: Nasza p o lityka  
poko ju  i  p rzy jaźn i ze Z w iąz
k iem  Radzieckiem  zna jdu je  u- 
zupełn ien ie  w  ustosunkow aniu 
się do k ra jó w  dem okrac ji ludo 
w e j, a przede w szystk im  'do na
szych sąsiadów now e j P o lsk i i 
Czechosłowacji, ja k  rów nież 
w szystk ich  pokój m iłu ją cych  
narodów. Zachodnie m ocarstwa 
p ragnę łyby przekszta łcić g ra n i
cę na Odrze i Nysie w  granicę 
trw a łe j n ienaw iści m iędzy N iem  
cam i a ich  wschodnim  sąsia
dem. K ie d y  jasnym  się stało, że 
w ie lka  R epub lika  Polska s tra 
cona jes t d la  ang loam erykań- 
skiego im peria lizm u , im p e ria li
styczne m ocarstwa zachodnie o- 
rąz ich p len ipo tenci zaczęli w y 
korzystyw ać sprawę g ran icy  na 
Odrze i Nysie dla wzniecania 
n ienaw iści m iędzy narodam i. 
Heca w  spraw ie gran icy na 
Odrze i  Nysie potrzebna im  
jest, aby w  tym  m ie jscu  E uro
py rozn iecić wzb iera jącą pożo
gę wojenną. M yśm y un ices tw i
l i  to  zarzewie w o jny , ponieważ 
nie chcemy w o jny , lecz prag
niem y pokoju. G ranica na Odrze 
i  Nysie jes t dla nas granicą po
ko ju , k tó ra  gw ara n tu je  p rzy jaz
ny stosunek z narodem  polskim .

Rząd po lsk i, oraz rządy pozo
sta łych dem okrac ji ludow ycn 
Powzięły wspóln ie  ze Z w ią 
zkiem  Radzieckim  na W arszaw
skie j K o n fe ren c ji m in is tró w  
spraw  zagranicznych w  czerw 
cu 1948 roku  postanowienia, 
k tó re  domagają się jedności 
Hiemiec, zawarcia, prawdziwego 
tra k ta tu  pokojowego i  w yco fa 
nia  w o jsk  okupacyjnych. Po
stanow ienia te oznaczają dla 
narodu niem ieckiego w ie lką  po
moc. Odzyskanie zaufania i spo
w odowanie opartego na dw u 
stronnym  szacunku stosunku 
do wszystk ich narodów, w ym a
ga przeto w ięcej niż k ie dy 
k o lw ie k  przeciw staw ien ia  się 
w sze lk iem u szow inizm ow i. P rzy 
jaźń ze Zw iązk iem  Radzieckim, 
Z Polską, z in n ym i dem okracja
m i lu d o w ym i i w szystk im i po
kó j m iłu ją c y m i narodam i jest 
Więc trw a łą  podstawą p o lity k i

zagranicznej N iem ieck ie j Repu
b l ik i Dem okratycznej.

2) Pytan ie:- Dem okratyczna  
młodzież n iem iecka, nadzie ja i 
dum a R epub lik i, zorganizowana  
w  Z w iązku  W olnej M łodzieży  
N iem ieck ie j FD J  —  w ie lo k ro t
nie dawała w yraz tem u, że go
tow a jest w raz z m łodzieżą po i- 
ską bronić poko jow e j gran icy  
na Odrze i  Nysie Łużyck ie j. W 
ja k im  stopniu świadomość ta 
k ie j decyzji przen iknę ła  do ca 
le j m łodzieży i  do reszty społe
czeństwa?

O dpowiedź: W olna M iodztez 
N iem iecka (FDJ) o tw o rzy ła  no
wą ka rtę  w  h is to r ii n iem ieckie
go ruchu młodzieżowego, oraz 
je j stosunku do m łodzieży in 
nych narodów. W  statucie FDJ 
pow iedziane jes t: „W o lna  M ło 
dzież N iem iecka stoi w  obozie 
poko ju  i dem okrac ji, na którego 
czele zna jdu je  się Zw iązek Ra
dziecki. Jako członek Ś w ia tow ej 
Federacji M łodzieży D em okra 
tyczne j, FDJ w a lczy o rea lizację  
zasad i celów Ś w ia tow e j Fede
ra c ji, o zw iązek b ra tn i i  so lida r 
ność m łodzieży n iem ieck ie j z 
postępową m łodzieżą w szystk ich  
na rodów “ .

S ilną  podstawą p rzy ją źn i m ię 
dzy polską i n iem iecką m łodzie
żą jes t uznanie g ran icy na 
Odrze i Nysie ja ko  g ran icy  po
ko ju . P rzewodniczący FD J — 
E rich  Honecker, w y ra z ił to na 
I I I  Zj-eździe W olnej M łodzieży 
N iem ieck ie j. M ów iąc o_usiłowa- 
niach im p e ria lis tó w  podżegania 
N iem ców  przeciw  Polsce —- H o
necker ośw iadczył: „N ie  m am y 
zam iaru dać się użyć do tego 
celu. G ranica na Odrze i Nysie 
jest dla nas granicą pokoju, po
przez k tó rą  podajem y p rz y ja ź 
nie  narodow i po lsk iem u i  p o l
sk ie j m łodzieży nasze d łon ie  do 
w spó łp racy“ .

W  n iezm ordow anej pracy o- 
św ia tow e j funkc jonariusze  FDJ 
uśw iadam ia li szerokie masy m ło 
dzieży o w ie lk im  znaczeniu u - 
m ów  m iędzy rządem  po lsk im  a 
rządem N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D -m o k ra  tyczne j z dn ia  6 czerw 
ca 1950 roku , a specja lnie o 
w ytyczen iu  g ran icy  poko ju  na 
O ’ rze i Nysie, jako  dalszym  
ważnym  k ro ku  na drodze do 
u trw a le n ia  pokoju. Spotkanie 
m łodzieży trzech k ra jó w  na Zlo 
cie M łodzieży w  Z itta u  15.XI. 
1950 r. by ło  św iętem  p rzy jaźn i 
i . pokoju. B y ło  ono wyrazem  
protestu przeciw  zbrodniczym  
p lanom  am erykańskich  im p e ria  
lis tó w  — k tó rzy  chc ie liby siać 
nieufność i niezgodę w  sercach 
m łodzieży w  Polsce, Czechosło
w a c ji i w  N iem ieck ie j Repu
blice D em okratycznej. U k ład  
p rzy jaźn i m iędzy Zw iązk iem  
M łodzieży P o lsk ie j i W olną M ło  
dzieżą N iem iecką z 26 w rześ
n ia  1950 r. pokazuje, że m ię 
dzy polską i  n iem iecką m łodzie
żą nie ty lk o  nie ma ju ż  żad
nych problem ów , k tó re  dzielą, 
a le , ż e  m ło d z ie ż  o b u  n a r o d ó w  
w spóln ie rozw iązu je  swoje po
ko jow e zadania.

W  walce przeciw ko am ery - 
kańskiem u im p eria lizm o w i, w 
walce przeciwko re m ilita ry z a c ji 
zachodnich N iem iec m łodzież 
N iem ieck ie j R e pu b lik i Demo - 
kra tyczne j stoi w spóln ie z p o 
stępową m łodzieżą Polski oraz 
m łodzieżą innych narodów , pod 
przewodem sławą okrytego 
Kom som ołu, w  obe jm ującym  
cąły św ia t fronc ie  bo jo w n ików  
o pokój i o szczęście młodego 
pokolenia.

3', P ytan ie : Naród po lsk i z u -  
wagą śledzi sprawę przesie
dleńców n iem ieckich ze wscho
du. Czy zechcia łby Pan, Panie 
Prem ierze, w y jaśn ić  czy te ln i
kom  po lsk im , w  ja k i sposób 
prob lem  ten rozw iązany został 
w  NRD i  ja k  przedstaw ia się on 
obecnie w  zachodnich N iem 
czech?

Odpowiedź: W N iem ieckie j
Republice D em okratycznej od 
r. 1945 wszyscy p rzybyw a jący 
przesiedleńcy tra k to w a n i b y li 
na prawach rów nych obyw a te li. 
Pokazuje to na jle p ie j wciąga - 
nie ich do procesu p rodukc ji, 
praw o do równego kw a te run  - 
ku, w ie lk i udzia ł przesiedleń - 
ców w  korzyściach re fo rm y  ro i 
hej i poważny udzia ł w  rzem io
śle oraz hand lu, specjalna o - 
pieką społeczna, ja ką  otacza się 
n iezdolnych do pracy i star - 
ców, oraz m a ło le tn ie  dzieci 
przesiedleńców.

W  ram ach ogólnego p lanow a
nia  k a d r pracow niczych, prze
siedleńcy tra k to w a n i są na rów  
n i z in n ym i. P raw ie  pó łto ra  m i
liona przesiedleńców, pracuje 
zawodowo, w  ty m  150 tysięcy w  
a d m in is tra c ji publiczne j. Około 
450 tys. przesiedlonej m łodzie
ży uczy się, lub  w ciągn ię te zo
stało do procesu p rodukc ji. 
N iem iecka R epub lika  D em okra
tyczna nie  zna bezrobocia wśród 
m łodzieży.

35 proc. pochodzącej z re fo r
m y ro ln e j ziem i przypad ło prze 
siedleńcom. Tą drogą nasi prze 
siedleńcy o trzym a li ponad 90 
tys. now ych gospodarstw ch łop
skich. T ym  samym 400 tys. b y 
łych  przesiedleńców stało się 
znowu osadnikam i. K re d y ty  _ i 
fundusze budow lane p rzyczyn i
ły  się do wzm ocnienia now yc łt 
gospodarstw  ro lnych  i do ogól
nego polepszenia życia wszyst
k ich  przesiedleńców.

W ie lu  przesiedleńców znala
zło zapewnioną egzystencję w  
rzemiośle, wzbogacając często 
sw ym i w ysok im i k w a lif ik a c ja 
m i rozw ój naszego rzem iosła. 
K onw ers ja  starych oszczędno
ści została przeprowadzona w  
stosunku do daw nych przesie
dleńców bardzo libe ra ln ie , po
m im o w ie lu  w ypadków  braku 
n iek tó rych  dokum entów . Będą
cy bez środków  lub  niezdoln i 
do pracy przesiedleńcy wspo
m agani są wedle ogólnie obo
w iązu jących przepisów. Dalsza 
poprawa gospodarczego położe
nia  przesiedleńców została o - 
s iągnięta przez w ydan ie  Usta

w y z dn ia  8 września 1950 r., 
k tó ra  staw ia do dyspozycji b y 
łych przesiedleńców k re d y ty  
na zakup sprzętu domowego.

W ostatn ich latach os iągnęli
śmy w  końcu to, że s tw o rz y li
śmy b y łym  przesiedleńcom no
wą ojczyznę w  N iem ieck ie j Re
publice D em okratycznej i dz i
siaj ludzie ci, k tó rzy  specja l
nie mocno odczuli sku tk i b a r
ba rzyństw  H itle ra , b iorą ju ż  u- 
dzia ł ja ko  rów no up ra w n ien i o- 
byw ate le  w  odbudowie poko jo 
w e j gospodarki.

W zachodnich Niemczech 
dzieje się wręcz przeciw n ie 
U k ład  Poczdamski nie został 
w ykonany, nie została p rzepro
wadzona dem okratyczna re fo r
ma ro lna, a zbrodniarze w o je n 
n i i k ró low ie  koncernów  w  co
raz szerszym zakresie po w ra 
cają na kluczowe stanow iska 
Przesiedleńcy tra k to w a n i są ja 
ko u c iąż liw i przybysze i n iepo
żądani sto łow nicy. M ieszkają 
przeważnie w  obozach i p row a
dzą w  nędzy i opuszczeniu bez
nadziejną, godną pożałowania 
egzystencję.

T rzym an i są oni przez anglo- 
am erykańskie  władze okupa
cyjne, oraz przez rząd w  Bonn, 
św iadom ie w  rozgoryczeniu, 
aby s ta li się posłusznym i na
je m n ika m i w  przygotow aniach 
do trzecie j w o jn y  św ia tow e j 
p rzec iw ko  Z w ią zkow i Radzie
ckiem u i k ra jo m  dem okrac ji 
ludow e j. A le  rów nież wśród 
przesiedleńców w  zachodnich 
Niemczech bierze ju ż  górę roz
sądek. W idzą w łaściw e cele 
am erykańskich  podżegaczy w o 
jennych, oraz, s taw ia ją  opór 
A denauerow i i  jego pom ocni
kom . A kc ja  uśw iadam iająca, 
prowadzona przez Narodow y 
F ro n t Dem okratycznych N ie
m iec, przez zw o lenn ików  poko
ju  w  zachodnich Niemczech 
oraz przez Kom unistyczną P ar
tię  N iem iec (KPD), ro z w ija  ró w 
nież i  wśród przesiedleńców w 
zachodnich Niemczech m asowy 
ruch, zm ierza jący do ustanow ie
n ia  zjednoczonych, niezależnych, 
dem okra tycznych i poko jow ych 
N iem iec, a ty m  samym do za
pew nien ia poko ju  w  Europie 
i  na ca łym  świecie. ,

4) P ytan ie : P okó j zależy w 
poważnym  stopn iu  od tego, czy 
Niem cy będą zjednoczone i  de
m okratyczne. W iem y, że N ie 
m iecka R epub lika  D em okra
tyczna zna jdu je  się w raz  z P o l
ską  w  jednym  obozie poko ju  i 
postępu. W spółpraca i  p rzy jaźń  
n iem iecko-polska jest je dn ym  z 
w a run ków  poko ju  w  Europie  
i  na ca łym  świecie. Jak ie  jest 
oddzia ływ an ie  N iem ieck ie j Re
p u b lik i D em okratycznej na za
chodnie N iem cy i  ja k  szerokie 
są ko ła  walczące o pokó j w  za
chodnio - n iem ieck im  społeczeń
stw ie? ...

O dpowiedź: P rzy  ty m  p y ta 
n iu  pragnę powołać się na m o
ją  dek la rac ję  rządową w  Izb ie

Ludow e j z dn ia  30 stycznia 1951 
r, S tanow isko narodu n iem iec
kiego pokazuje w yraźn ie  ja k  da
lece rząd NRD reprezentow ał 
szeroką opinię, k iedy  zapropo
now a ł przez m ój lis t  do doktora 
Adenauera w  Bonn, pow ołan ie 
ogólnon iem ieckie j Rady U sta
wodawczej, celem utw orzen ia 
ogólnoniem ieckiego, suwerenne
go, dem okratycznego i  poko jo
wego rządu tymczasowego, dla 
opracowania tra k ta tu  poko jow e
go dla  zjednoczonych Niem iec 
oraz stworzenia w a run ków  dla 
przeprowadzenia w o lnych , ogól
no k ra jow ych  w yborów . Po ape
lu  Izby  Ludow e j z 30 stycznia 
1951 r. do pa rlam entu  w  Bonn, 
n ie  ulega iuż żadnej w ą tp liw o 
ści, że rząd p. Adenauera ze 
sw o im i ośw iadczeniam i i postę
powaniem  zna jdu je  się w  sprze
czności z w o lą  naszego narodu 
w  całych Niemczech. Nawet 
sam w icekancle rz ż Bonn, B lu - 
echer m usia ł s tw ie rdz ić  w  Sztut 
garcie: „Ś w ia t pow in ien zdać 
sobie sprawę z tego, że naród 
n iem ieck i w  99 proc. w yp o w ia 
da się p rzeciw ko re m ilita ry z a 
c j i “

Ze w szystk ich  stron Niemiec, 
ze wszystk ich w a rs tw  społecz
nych N iem iecka R epub lika  De
m okra tyczna o trzym u je  codzien
n ie  po tw ie rdzen ia tego fak tu . 
O rganizacje wszelkiego rodzaju, 
robotn icy , ch łop i, naukowcy, 
technicy, artyśc i, duchow ni, kup  
cy, eksporterzy i  fab rykanc i, 
rzem ieś ln icy  i  rękodzie ln icy, 
m ężczyźni i  kob ie ty , m łodzi i 
starzy, wszyscy on i w yraża ją  
p ragn ien ie  zjednoczenia N ie 
m iec, po ko ju  i  w a lk i p rzeciw ko 
re m ilita ry z a c ji.

Rząd N iem ieck ie j R e pu b lik i 
D em okra tyczne j i  ludność na
szego k ra ju  będą wobec tego 
kon tynuow ać w y s iłk i,  celem 
przyw rócen ia  jedności naszej 
ojczyzny, zaw arcia tra k ta tu  po
ko jow ego i  wzm ożenia w a lk i 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji. Cele 
te s ta ją  się z każdym  dn iem  co
raz bardzie j n ieo dpa rtym  żąda 
n iem  całego, narodu. A lbow iem  
—  ,,nie ulega w ą tp liw ośc i, że 
is tn ien ie  N iem iec D em okra tycz
nych  i  pokój m iłu ją cych  obok 
is tn ien ia  m iłu jącego  pokój 
Z w ią zku  Radzieckiego —  w y k lu  
cza m ożliwość now ych w o jen  w  
Europie, k ładzie  kres prze lewom  
k r w i w  Europie i  un iem ożliw ia  
u ja rzm ien ie  k ra jó w  eu rope j
skich przez im p e ria lis tó w  św ia 
ta “ . (S ta lin).

Z życzeniem spełn ien ia tych 
słów  wszyscy postępow i i  pokó j 
m iłu ją c y  ludzie  w  N iem ieck ie j 
Republice D em okratycznej po
dają w  dn iu  rozpoczęcia „M ie 
siąca N iem iecko -  P o lsk ie j Przy 
ja ź n i"  sw o im  po lsk im  p rzy ja c io 
łom  i sąsiadom d łoń p rzy jaźn i. 
Po w iekow e j n ienaw iśc i i  w o j
nach m iędzy n iem ieck im  a p o l
sk im  narodem," n iechaj nastanie 
wreszcie era poko ju  i  przy jaźn i.

W yw iad  p rzep row adz ił 
M A R IA N  P O D K O W IŃ S K I

Prasa radziecka  o po lsk im  planie  
gospodarczym  na ro k  1951

(f) M O S K W A  (PAP). Prasa 
radziecka zamieszcza w iado 
mość z W arszawy o posiedzeniu 
Sejm u Ustawodawczego, na 
k tó ry m  w iceprzewodniczący 
P aństw ow ej K o m is ji P lanow a
nia  Gospodarczego m in is te r 
Jęd rychow ski z re fe row a ł p ro 
je k t ustaw y o p lan ie  gospodar
czym na ro k  1951.

Prasa radziecka przytacza za 
agencją TASS dane cyfrow e 
wskazujące na w zrost w artości 
p ro d u kc ji w  1951 r., na wzrost 
in w es tyc ji, w a rtośc i p ro du kc ji

ro lne j i  hodow lane j, na rozw ój 
P aństw ow ych O środków  M aszy
nowych, na w zrost przewozów 
ko le jow ych , samochodowych' 
oraz żeglugi śród lądow ej i m o r
skie j.

D z ie n n ik i radzieck ie  s tw ie r
dzają, iż  dalszy postęp techniez 
ny  w  przemyśle, rozw ó j w spó ł
zaw odnictw a pracy i  ruchu  rac jo  
na liza torsk iego przyczyn ią  się do 
dalszego znacznego podniesienia 
w yda jności p racy oraz do w zro 
stu p łacy zarobkowej robotn i 
ków  polskich.

S trp jk  1 7  tysięcy 
g ó rn ikó w  w C hile

(f) NO W Y JO R K  (PAP). Z  
Santiago donoszą, że 17 tysięcy 
gó rn ików  p ro w in c ji Concepcion 
(Chile) postanow iło  ogłosić 
s tra jk  domagając się podw yżki 
zarobków. S tra jk  obejm ie 33 
na jw iększe kopa ln ie  Chile.

Nowa in ic ja tyw a w łó kn iarzy  
radzieck i cli w dziedzm ie  

w ykorzvstvw ania urządzeń  
technicznych

(f) M O S K W A  (PAP). W  ślad 
za h u tn ika m i, gó rn ikam i, m eta
low cam i i  ro b o tn ika m i przem y
słu naftowego, w łą czy li się do 
w spółzaw odn ictw a o pełne w y 
korzystan ie urządzeń technicz
nych rów nież w łókn ia rze  ra 
dzieccy.

G łów ny in żyn ie r fa b ry k i w łó 
kienn icze j im . K ru p s k ie j w  Iw a 
now ie — W. N a b iłk o w  w raz z 
pom ocnikiem  m a js tra  K riu czko - 
w ym , stachanówką N ik it in ą  i 
m a js trem  Szewielowem, w ys tą 
p i l i  z cenną in ic ja ty w ą  opraco
w ania  kom pleksowego planu 
stachanowskiego w  dziedzinie 
pełnego w yko rzystan ia  urządzeń 
technicznych. Nowa form a 
w spó łzaw odn ictw a m a na celu 
um oż liw ić  przeniesienie do
świadczeń i  sukcesów, osią
gn ię tych przez najlepsze b ryg a 
dy na pozostałe oraz podcią
gnięcie brygad, k tó re  n ie  do rów 
nu ją  przodu jącym .

K om pleksow y p lan stacha- 
now ski obe jm uje  najwyższe 
w skaźn ik i w yda jności urządzeń 
technicznych, w yda jności pracy, 
jakości p ro d u k c ji oraz n a jb a r

dzie j oszczędnego zużytkow ania 
surowca, m a te ria łó w  pom ocni
czych, energ ii e lek tryczne j itp., 
uzyskane przez b rygady przodu
jące.

P lany te usta la ją  n ie  ty lk o  
te rm in y  w  ja k ich  ta czy inna 
brygada pow inna osiągnąć 
w skaźn ik i brygad przodu jących, 
lecz także wyszczególniają wszy
s tk ie  procesy, k tó re  w in n y  za
pew nić uzyskanie tych w skaź
n ik ó w  przez daną brygadę w  o- 
kreś lonym  czasie.

Kom pleksow e p lany stacha- 
now skie pełnego w ykorzystan ia  
urządzeń technicznych um oż li
w ią  stosowanie doskonalszych 
metod pracy przez poszczegól
ne brygady, oddzia ły i  całe fa 
b ry k i,  co przyczyn i się do no
w ych  sukcesów całych gałęzi 
przem ysłu radzieckiego.

W edług obliczeń poczynionych 
w  fab ryce im . K ru p s k ie j, dzię
k i zastosowaniu now ych metod 
p racy można bedzie zw iększyć 
p rodukc ję  tk a n in  o przeszło 
2.000 m e trów  na dobę i zao
szczędzić drogą ob n iżk i kosztów 
w łasnych poważne sumy.

GotlSieh F ia la  —  
kandydatem  b loku  

lew lYowepo
na prezydenta Austrii

(f) W IED EŃ  (PAP). Jak do
noszą, b lok  lew icow y — K om u- 

| nistyczna P artia  A u s tr ii i So- 
Lcja listyczna P artia  R obotn i

cza (lew icow i socjaliści) — po-. 
! stanow i! wysunąć kandyda
tu rę  G o itlieb a  F ia li, członka R a- 

i d '- Federalnej zasłużonego 
| działacza p a r ti i kom unistycznej 
na prezydenta A u s tr ii.

Hepresfe wobec 
przywódców stra iku  

dokerów  w Anglii
(f) LO N D Y N  (PAP). Dnia 27 

ub. m. wznow iono proces przeciw  
ko s ie d m iu . dokerom  oskarżo
nym  prze.t rząd labourzystow - 
ski o to, że „p o d ju d za li“  rze
komo dokerów  do udzia łu w  
niedaw nym  stra jku . We w to rek  
odbył się s tra jk  solidarnościo
w y z aresztowanym i, w k tó ry m  
w zię ło  udzia ł ponad 7 tys. osóo. 
S etk i dokerów  po w ita ły  przed 
gmachem sądu swych p rzyw ód
ców. P o lic ja  us iłow ała  przeszko
dzić w yrażen iu  protestu przeciw  
ko prześladowaniom  przyw ód
ców zw iązkow ych. P o lic janc i za
żądali usunięcia transparentów , 
na k tó rych  w id n ia ły  napisy: 
„D om agam y się kategorycznie 
zw oln ien ia  7 dokerów “ .

Ruch obrońców poko ju  obejm uje  
coraz szersze k ręg i społeczeństwa 

hinduskiego

M echaniczna ładow arka radziecka  
skraca czas za ład u n ku  
z 8  godz. do 5  m in u t

(f) W  hucie „B o b re k “  do za
ładunku ru d y  użyto doskona
łych radzieckich ładow arek me

chanicznych, k tó re  w ie lo k ro tn ie  
sk róc iły  czas te j czynności.

Mechaniczna ładow arka  ra 
dziecka, obsługiwana przez 1 ro 
botn ika , za ładow uje wagon w 
ciągu 5 m in u t, podczas gdy daw 
tóe j ta sama praca w ykonyw ana

ręcznie przez 2 ro b o tn ikó w  trw a  
ła 8 godzin.

Obecnie rea lizu je  się nowe u- 
doskonalenie — kon s tru kc ję  w y 
ciągu" ukośnego do jednego z 
pieców. Zastosowanie tego w y 
ciągu pozw oli na ca łkow itą  au
tom atyzację procesu zasilania 
pieca i zaoszczędzi pracę 60 ro 
bo tn ików , k tó rzy  będą m ogli 
być przesunięci do inne j pracy.

Robotnice realizują zobowiązania podjęte 
dla uczczenia Kongresu Ligi Kobiet

(f) Każdy dzień przed zb liża - i w ą p rodukc ję  w artośc i ok. 
ją cym  się Ś w iętem  K ob ie t — tys. zł.
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Rady narodow e pow ołują  
obyw atelskie kom isje podatkow e
(f) G m inne rady narodowe 

p rzys tą p iły  do w yboru  obyw a
te lsk ich  kom is ji podatkowych, 
k tó rych  zadaniem będzie czu
w an ie  nad praw id łow ośc ią  w y 
m ia ró w  podatków  od gospo

da rs tw  ro lnych . K om is je  te bę
dą m. in. op in iow ać i staw iać 
w n iosk i w  spraw ie  w ym ia ru  
podatkowego, ja k  rów n ież  roz
pa tryw ać podania i zażalenia w  
tych sprawach.

W ojew ódzki zjazd korespondentów  
Ligi P rzy jac ió ł Ż o łn ierza

(f) L iga  P rzy ja c ió ł Żo łn ierza 
rozszerzając swą działa lność o r
ganizuje sieć korespondentów 
spośród członków terenow ych 
k o ł L p z . Zadaniem  korespon
dentów  będzi e współpraca z re 
dakcją^ czasopisma „Ż o łn ie rz  
P o lsk i“  oraz z Zarządem  G łó w 

nym  LPZ. W  zw iązku ż tym  od
b y ł się w  W arszaw ie I  Z jazd 
w o jew ódzk i korespondentów.

W  toku  dyskus ji om ów iono 
szereg zagadnień zw iązanych 
z techn iką  op racow yw ania  ko 
respondencji.

4 3 0  ton oszczędności koksu rocznie  
dzięk i pom ysłowi racjonalizatorów

(f) R acjona liza to rzy łódzcy z 
Zakładów M echanicznych im  
Strzelczyka -  H. A nd rze jak  : 
S. M is iak , wzorując się na prak
tyce racjonalizatorów ra d z ic 
kich oraz studiując artyku  y - 
chowe w  czasopismach raa 
kich, opracowali usprawnieni 
dzięki którem u można przy w y
tapianiu żeliwa zmniejszyć zu

życie koksu i przyśpieszyć w yko  
nanie cyk lu  w ytopów . Pom ysł 
został zatw ierdzony. D z ięk i je 
go zastosowaniu zmniejszono zu 
życie koksu o 25 proc. i zw ięk
szono jednocześnie wydajność 
pieców o pó ł to n y  na godzinę. 
P rzyn iesie  to zak ładow i 430 ton 
oszczędności koksu rocznie.

D n iem  8 M arca — przynosi co
raz w ięcej m eldunków , dono
szących, że zobowiązania p ro 
dukcy jne  podjęte przez tysiące 
kob ie t na cześć Kongresu i 
M iędzynarodowego Dnia K ob ie t 
zostają zwycięsko wykonane.

Na D o lnym  Śląsku w  rea liza 
c ji zobowiązań kongresowych 
szczególnie w yró żn ia ją  się ro 
botn ice W roc ław sk ich  Z ak ła 
dów W łók ien  Sztucznych. Do
tychczasowa ' rea lizac ja  pod
ję tych  tam  zobowiązań p rzy 
niosła ju ż  zakładom  doda tko -

M e ld u n k i o w yko na n iu  zobo
w iązań p rodu kcy jnych  z łożyły 
liczne dz ia ły  zakładów  m. in. 
m echaniczny, e lektro techn iczny 
i  gospodarczy.

Poważny sukces odniosły ro 
botn ice Z ak ładu  L -3  w  K a to w i
cach, k tó re  postanow iły  w  lu 
tym  br. w yp rodukow ać dodat
kow o 25 tys. żarówek. Dzielne 
robotn ice  nie ty lk o  zrea lizow a
ły  swe zobowiązanie, lecz prze
k roczy ły  je  i w yp rod ukow a ły  
26 tys. żarówek.

Dodatkową p ro du kc ję  w a r

tości ponad 8 tys. z ło tych uzy 
skała w  w y n ik u  rea liza c ji swe
go Czynu Kongresowego zało
ga Lubusk ich  Z akładów  Ce
ra m ik i,  zaś robotn ice  zakładu 
„K a f la rn ia “  w yko n a ły  przed
te rm inow o  swe zobowiązanie, 
p roduku jąc  dodatkow o ponad 
5 tys. sztuk k a f li w artości 
8 tys. zł.

W iele m e ldunków  o rea liza 
c ji Czynu Kongresowego na
p ływ a  rów n ież od kob ie t w ie j
skich, k tó re  na ró w n i z kob ie 
tam i za trud n ionym i w  prze
myśle, po d ję ły  liczne zobow ią
zania.

(f) M O S K W A  (PAP) Agencja 
TASS donosi z N ew  D e lh i: 

Ruch obrońców poko ju  w  In 
diach p rzyb ie ra  cha rak te r o- 
gó lnonarodowy. B io rą  w  n im  
udz ia ł przedstaw icie le  różnych 
p a r t i i po litycznych  i organ iza
c ji społecznych, robo tn icy , ch ło
p i, u rzędn icy i in te ligenc ja . W 
m iastach odbyw ają  się wiece, 
na k tó rych  ludność w yraża ca ł
k o w itą  solidarność ze św ia tow ym  
ruchem  obrońców pokoju. W 
K o im b a to r uczestnicy w iecu

entuzjastyczn ie p rz y ję li odpo
w iedz i S ta lina  na py tan ia  ko 
respondenta „P ra w d y “ . U chw a
lono rezolucję, w  obronie po
ko ju . Rezolucja w yraża ca łko
w itą  solidarność z orędziem  K C  
K om un is tyczne j P a rt ii In d ii do 
wszystk ich p a r ti i lew icow ych 
i osób p ryw a tnych , na w o łu ją 
cą do u tw orzen ia jednolitego 
fro n tu  narodów In d ii d la w a l
k i o pokój, wolność i dem okra
cję.

4  rocznica powstania na 
T a iw an ie  przeciw  am erykań sk im  
in te rw en to m  i kuom intangow eom

Zebran ie  k o ła
literatów  P Z P R#

W p ią tek 2 bm. o godz. 17 w  
Domu L ite ra tu ry  (K rakow sk ie  
Przedmieście) odbędzie się zebra 
n ie  ko ła  lite ra tó w  PZPR.

Na porządku dziennym  spra
w y  organizacyjne. Obecność 
w szystk ich  członków  obow iązko 
•wa.

(f) P E K IN  (PAP). W  dn iu  
28 lu tego br. p rzypad ła  4 rocz
nica pow stan ia ludności T a i- 
w anu w  1947 r. p rzec iw ko  in 
te rw entom  am erykańsk im  i  
K uom in tangow i.

Z okaz ji te j pe k iń sk i „D z ien 
n ik  L u d u “  zamieszcza a r ty k u ł 
podkreśla jący n iezłom ny pa
tr io ty z m  ludności T a iw anu, m a
n ifes tow any w ie lo k ro tn ie  w  
dziejach. Obecnie — stw ierdza 
dz ienn ik  — ludność Ta iw anu 
m usi koncentrow ać znów swe

s iły  w w alce p rzec iw ko  im pe
r ia lis to m  am erykańsk im  i ich 
sługusom kuom in tangow skim . 
W  swej walce o w yzw olen ie  lu d  
ność Ta iw anu znosząca p rze j
ściowo reż im  te rro ru , może po
legać na potężnej m acierzy. 
Ostateczne zw ycięstw o nie  jest 
ju ż  odległe.

D em okratyczna L iga T a iw a 
nu ogłosiła odezwę, s tw ie rdza 
jącą, że m ieszkańcy te j w yspy 
ch ińsk ie j n ie  us ta ją  w  w alce o 
w yzw olenie.

Przodownicy pracy w rolnictwie 
domagają się objęcia współzawodnictwem 
całego okresu produkcyjnego od siewów 

wiosennych do omłotów
(f) W  dniach 27 i  28 ub.m . obrado 

wała w  W arszaw ie G łow na K o 
m is ja  w spó łzaw odn ictw a pracy 
przy Żarz. G ł. Zw . Zaw . P racow 
n ik ó w  R o ln ic tw a , poświęcona o- 
m ów ien iu  w y n ik ó w  współza
w o dn ic tw a  pracy wśród ro b o tn i 
kó w  ro ln ych  w  1950 r. i  now ych 
fo rm  organ izac ji w spó łzaw odn i
c twa w  r. b.

Jak stw ierdzono, w  r. ub. na
s tąp ił znaczny rozw ó j ruchu  
w spó łzaw odn ictw a pracy, o czym 
św iadczy fa k t, że o ile  w  I  e ta
pie ub. ro ku  w spółzaw odniczy
ło b lisko  71.000 ro b o tn ikó w  ro l
nych, to  w  I I I  etapie —  ju ż  po
nad 123.000 o s ” \  Szeroko ró w 
nież rozw inę ło  się w spó łzaw od-

Z e  s p o r t u
W  d n ia c h  od  3 do  11 m a rc a  b r. 

Zostaną ro ze g ra n e  w  W ie d n iu  m i
s trz o s tw a  ś w ia ta  w  te n is ie  s to ło 
w y m  W  g ra c h  p o je d y n c z y c h , m ęż
czyzn  z o s ta li ro z s ta w ie n i n a s tę p u ją 
c y  g ra cze : 1) S id o  (W ę g ry ), 2) V a n a  
(CSR) 3) A n d re a d is  (C SR), 4) T e -  
re ba  (CSR) r ) L e a c h  (A n g lia ) , 6) 
« a g e n a u e r  (F ra n c ja ) , 7) E h r lic h  
(F ra n c ja ) , 8) K o c z ia n  (W ę g ry ).

W  k o n k u re n c ja c h  k o b ie c y c h  ro z 
s ta w io n o : 1) R ozeanu  (R u m u n ia ),
2! Sas (R u m u n ia ), 3) F a rk a s  (W ę- 
S ry ), 4) p r i t z i  (A u s tr ia ) .

R o z s ta w ie n ie  z a w o d n ik ó w  1 za
w o d n ic z e k  je s t n a jle p s z y m  d ow o - 
derr. p rz e w a g i k ra jó w  d e m o k ra c ji

lu d o w e j w  te j  d y s c y p lin ie  s p o r tu  
nad  in n y m i k ra ja m i.

V
M istrzostw a W ę g ie r  w  je ź d z ie  f i 

g u ro w e j na lo d z ie  ro z e g ra n e  w  B u  
dapeszcie  p rz y n io s ły  n a s tę p u ją c e

W Tazda f ig u ro w a  k o b ie t:  1) S a a ry  
E va  163,26 p k t . ,  2) J u re k  E sz te r — 
154,46 p k t . ,  3) P e te r  d i M a r ta  -

m ę ż c z y ź n i: 1) C zako  G y o rg y  — 
153,44 p k t . ,  2) V id a  G a b o r — 150,82 
p k t . ,  3) K u h a ro v itz  M ik lo s  — 140,14 
p k t . ;  . ,

w  je ź d z ie  p a ra m i m is trz o s tw o  zdo 
b y ło  ro d z e ń s tw o  N a g y , a w  ta ń c u  
na  lo d z ie  m a łż e ń s tw o  M adarasz .

n ic-w o zespołowe, w  k tó ry m  u - 
czestniczyło 2.901 b rydag  p ro 
dukcy jnych , zaś współzawod
n ic tw o  m łodzieżowe ob ję ło  389 
b rygad  ZMP.

W śród współzawodniczących 
w y ró ż n ili się lic z n i trak to rzyśc i, 
b ryg ad z ie :' i  rob o tn icy  ro ln i, z 
k tó rych  w ie lu  odznaczonych zo
sta ło  orderem  „S ztandar P racy“ 
i  odznaką „P rzodow n ika  P racy“ .

M im o poważnych osiągnięć, 
wspi m dn ic tw o pracy w  n ie
k tó rych  PG R-ach je s t w  pew 
nym  stopniu ham owane przez 
b iu rokra tyczne  podejście d y re k 
to ró w  zespołów i  k ie ro w n ik ó w  
gospodarstw.

W  to ku  dysku s ji szczególną u - 
wagę zwrócono na konieczność 
upowszechnienia now ych fo  i  
w spółzaw odnictw a pracy, ja k  
np. kom pleksowego oszczędzania 
i  w spółzaw odn ictw a m iędzyokrę 
gowego. Podkreślono rów n ież ko 
nieczność popu laryzow ania  osią
gnięć w y b itn y c h  p rzodow n ików  
pracy i  rac jona liza to rów . R obot
n icy  ro i i  i  a k tyw iśc i zw iązkow i 
w y s tą p ili z w n ioskiem , aby etap 
w spółzaw odn ictw a pracy w  ro l
n ic tw ie  obe jm ow a ł ca ły  c y k l p ro  
du kcy jn y , począwszy od siewu 
wiosennego do om łotów , co poz
w o li na osiągnięcie lepszych w y 
n ik ó w  i  spraw nie jszą kon tro lę  
zobowiązań p rodukcy jnych .

D ziś w  
T E A T R Y

W arszaw ip

[Vowe kadry kierownicze dla POM-ów
(f) W  okresie z im y  w  C e n tra l

nej Szkole PO M  i  Spółdzielczo
ści P rod ukcy jne j w  U rsynow ie  k. 
W arszawy odbyw a ły  się t rz y  
ku rs y  —  4-m iesięczny ku rs  d la  
d y re k to ró w  POM , 2-m iesięczny 
ku rs  d la  starszych agronom ów 
oraz ku rs  d la  k ie ro w n ik ó w  w y 
dz ia łów  po litycznych.

Kurs dla dyrektorów  zakoń

czony został przed k i lk u  dn ia
m i. U kończyło  go 155 osób, k tó 
re  przyszły  na ku rs  w p ro s t od 
warszta tów .

D ru g i z ku rsó w  —  ku rs  d la  
starszych agronom ów P O M  — 
zakończył się w  d n iu  28 lu tego 
br. B ra ło  w  n im  ud z ia ł 184 s łu 
chaczy, w  ty m  17 kob ie t. B y li 
to  g łów n ie  absolwenci liceów

ro ln iczych , ogrodniczych i  ho
dow lanych.

Po ukończeniu ku rsu , na k tó 
ry m  zapoznali się z na jnow szy
m i osiągnięciam i ag ro tech n ik i 
radz ieck ie j, z organizacją porno 
cy agronom icznej P O M -ów  dla  
spó łdz ie ln i p ro du kcy jnych , ab
solwenci obejm ą stanow iska 
starszych agronom ów PO M  i  a- 
groriom ów rejonowych-

T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) —
c z w a r te k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „ S p r y t 
na  w d ó w k a “  — godz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o k s a l 16)
— c z w a r te k  1.3 i  p ią te k  2.3 —
„P ie ją  k o g u ty “  — godz. 19.

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a 
t r a ln y )  — c z w a r te k  1.3 — „ J a k  w a m  
s ię  p o d o b a “  —  godz. 19, p ią te k  2.3 

■ „S zczę śc ie “  — godz. 19.
T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 

c z w a r te k  1.3 — „ P y g m a lio n "  — 
godz. 19, p ią te k  2.3 — n ie c z y n n y .

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j 
s k ie g o  20)— c z w a r te k  1.3 — „A w a n s "
— godz. 19, p ią te k  2.3 — n ie c z y n n y .

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) —
c z w a r te k  1.3 — „P la n ie  D o b ro d z ie 
j u “  — godz. 19, p ią te k  2.3 — n ie 
c z y n n y .

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L  - 
S K IE G O  (K ró le w s k a  13)— c z w a rte k
1.3 i  p ią te k  2.3 — „Z a  ty c h ,  co na  
m o rz u “  — godz. 19.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o 
to w s k a  3) — c z w a r te k  1.3 i  p ią te k
2.3 — „ Z w y k ła  s p ra w a "  — godz. 19. 

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y
(S zw ed zka  2-4) — c z w a rte k  1.3 i  
p ią te k  2.3 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz. 
19.

T E A T R  N O W E J W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — c z w a rte k  1.3 
i  p ią te k  2.3 — „O  k ra s n o lu d k a c h  i 
s ie ro tc e  M a ry s i“  — godz. 15, „C z ło 
w ie k  i  m a s z y n y "  — godz. 19.

T E A T R  L A L E K  „G U L IW E R "  (M a r 
s z a łk o w s k a  81b) — c z w a r te k  1.3 i  
p ią te k  2.3 — „ T r z y  p o m a ra ń c z e "  — 
godz. 17.

T E A T R  L A L E K  „N IE B IE S K IE  
M IG D A Ł Y "  (K a ro w a  31) —  c z w a r
te k  1.3 i  p ią te k  2.3 —  „P a n  D ro p s  
i  je g o  t r u p a “  — p rz e d s ta w ie n ia  
z a m k n ię te .

P A Ń S T W O W A  O P E R A  I  F IL H A R 
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — c z w a r
te k  1.3 — „P a n  T w a rd o w s k i"  — 
godz. 19, p ią te k  2.3 — „C y g a n e r ia "
— godz. 19.

Ż Y D O W S K I D O M  K U L T U R Y  
(J a g ie llo ń s k a  28) — c z w a r te k  1.3 — 
W ie c z ó r k u  czc i E. R. K a m iń s k ie j,  
w  p ro g ra m ie : S ie ro ta  C hasia  ( I I  
a k t) ,  „B e z d o m n i"  ( I I  a k t) ,  „ M ir e le  
E fro s "  ( I I  a k t)  — p o c z ą te k  o  godz. 
19.15.

K I N A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — c z w a r

te k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „P o k ó j zdobę 
d z ie  ś w ia t“  — p ro d , p o ls k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 17, 19, 21.

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
c z w a r te k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „Ś w ia t  
się  ś m ie je “  — p ro d , ra d z ie c k a  —

d ozw . od  10 la t  — godz. 15, 17, 19, 21.
P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) —

c z w a rte k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „ T a j 
na m is ja “  — p ro d . ra d z ie c k a  — 
dozw . o d  12 la t  — godz. 15. 17, 19, 
21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) —
c z w a r te k  1.3 i p ią te k  2.3 — „R ad a  
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . od 
14 la t  — godz. 14.15. 16.30, 18.45, 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — c z w a rte k
1.3 i  p ią te k  2.3 — „T a jn a  m is ja “  — 
p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . o d  12 la t
— godz. 16, 18, 20.

W —z  (A l.  Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
c z w a rte k  1.3 i p ią te k  2.3 — „R a d a  
b o g ó w “  — p ro d . N R D  — dozw . o d  14 
la t  -*- godz. 16.30, 18.45. 21.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — c z w a r
te k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „R o zśp ie w a n a  
d o lin a “  — p ro d . ru m u ń s k a  — dozw . 
od  7 la t  — godz. 16, 18, 20.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — c z w a r 
te k  1.3 i  p ią te k  2.3 —  „ D r  S e m m e l- 
w e iss “  p ro d . N D R —dozw . od  14 la t
— godz. 17, 19, 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — c z w a r
te k  1.3 i  p ią te k  2.3— „M o n g o lia  w  
o g n iu “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
od 12 la t  — godz. 16.30, 18.45, 21.

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — c z w a rte k
1.3 i  p ią te k  2.3 — ..N ow a C zechos ło 
w a c ja “  — p ro d . CSR — dozw . od 
10 la t  — godz. 17, 19, 21.

P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  56) —
c z w a r te k  1.3 i p ią te k  2.3 — „ P ie r w 
szy  s ta r t “  — p ro d . p o lska  dozw . 
od 7 la t  — godz. 14, 16, 18, 20.

L O T N IK  (P o w s ta ń c ó w  1) —
c z w a r te k  1.3 i  p ią te k  2.3 — „ Ś m ia l i  
lu d z ie “  — p ro d . ra d z ie c k a  — dozw . 
o d  7 la t  — godz. 16.45, 19.

H A I )  I O
p ią te k , 2 m a rc a  1951 r. 

P ro g ra m  I  na fa l i  1322 m .
P ro g ra m  d n ia  6.00, 15.25, na ju t r o  

23.10. S y g n a ł czasu 5.13, 11.57. W ia 
dom ośc i 5.15, 6.30, 8.00, 12.04, 16.00,
20.00, 23.00. G im n a s ty k a  6.50.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e r t  d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S ta n  
p ogody . 6.05 P o lska  p ieśń  m asow a. 
6.10 W szechn ica  R ad io w a . 7.00 M u 
z y k a . 8.05 M u z y k a . 3.55 A u d . d la  k l.  
V —V I I  z c y k lu :  „M u z y k a  lu d o w a  i  
je j  o d b ic ie  w  m u z y c e  a r ty s ty c z  -  
n e j“ . 9.15 P o lska  p ieśń  m asow a. 
9.20 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i. 9.50 
F ra g m . opow . J. M a rk a , z to m u  
„N a d  n a m i ś w ia t“ . 10.10 A u d . d la  
p rz e d s z k o li:  „Z a b a w y  ry tm ic z n e “ .
10.30 M u z y k a . ro z ry w k o w a . 10.50 I n 
fo rm a c je . 10.55 A u d . d la  k l.  I —I I  
„J a c u ś  N ie u m e k “  — s łu c h o w is k o .
11.15 M in ia tu r y  s k rz y p c o w e  i  fo r 
te p ia n o w e . 11.50 G łos m a ją  k o b ie ty .
12.15 M u z y k a . 12.30 A u d . d la  w s i. 
12.55 M e lo d ie  lu d o w e . 13.23 P rz e rw a .
15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych .
15.50 Ł o te w s k ie  p ie ś n i lu d o w e . 16.20 
P o g ad a nka  d la  k u rs ó w  p a r ty jn y c h  
1-go  s to p n ia  w  m ieśc ie  z c y k lu :  
„B u d u je m y  p o d s ta w y  s o c ja liz m u “ . 
16.40 M u z y k a . 16.57 L e k c ja  ję z y k a  
ro s y js k ie g o . 17.20 Z k r a ju  i ze ś w ia 
ta . 18.00 „S p o k o jn e  ż y c ie “  — ode. 
opow . A . K u p r in a . 18.20 M u z y k a  
lu d o w a . 18.45 A u d . d la  w s i. 19.00 
A rc y d z ie ła  m u z y c z n e  są d la  w szys t 
k ic h . 19.30 F e lie to n . 19.40 A u d . d la  
m ło d z ie ż y . 20.30 K o n c e r t  s y m fo n ic z 
n y . 21.30 P o ro z m a w ia jm y  21.35 
P o ls k a  p ieśń  m asow a. 21.40 W szech
n ica  R a d io w a . 22.00 S ta n  pogody. 
22.02 M u z y k a  ro z ry w k o w a . 22.30 
T r io  fo r te p ia n o w e  M o z a rta . 23.17 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 m.
P ro g ra m  d n ia  6.45, 13.25, na ju t r o  

23.55. S y g n a ł czasu 5.13. W ia do m o ś
c i 5.15, 6.00, 7.00, 8.00, 17.00, 20.00,
23.00. G im n a s ty k a  6.05.

5.10 P o czą te k  a u d y c ji .  5.20 K o n 
c e r t d la  ś w ia ta  p ra c y . 5.58 S tan  p o 
g ody . 6.15 K o n c e r t  z B u d ap e sz tu .
6.50 C ze ch o s ło w a ck ie  p ie śn i m aso -  
w e . 7.20 W szechn ica  R ad io w a . 7.40 
M u z y k a . 8.05 P rz e rw a . 13.30 A u d . 
d la  "k l. I —I I .  13.50 P o lska  m u z y k a  
w spó łczesna . 14.30 A u d . d la  k l .  V — 
V I I .  14.50 G ra  Zesp. W as iaka . 15.20 
M u z y k a . 15.30 A u d . d la  ś w ie t l ic  
d z ie c ię c y c h . 15.50 P ieśn i ro s y js k ie  
i  ra d z ie c k ie . 16.20 D z ie n n ik  w a r 
sza w sk i. 16.35 M u z y k a . 16.55 Ż y c ie  
k u ltu r a ln e  W a rsza w y . 17.15 G ra  
Zesp. M a n d o lin is tó w . ■ 17.45 „M ia s to  
m a s z y n “  — fe lie to n . 18.00 S onata  
„L e s  a d ie u x “  — B e e th ove n a . 18.2« 
G łos m a ją  k o b ie ty . 18.35 M u z y k a .
19.00 W szechn ica  R ad io w a . 19.20 K o n  
c e r t p od  d y r .  S e re d yń sk ie g o . 20.30 
K o n c e r t  m a sow y. 21.15 A u d . o św ia 
to w a . 21.30 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i.
22.00 A u d . l ite ra c k a . 22.15 K o n c e r t 
z B u d a p e sz tu . 23.10 M u z y k a . 0.02 
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c ji .

W  Y S T  A W Y
M U Z E U M  N A R O D O W E . Z b io ry  

s ta łe : S z tu k a  g o ty c k a . S z tu k a  zd ob 
n icza . S z tu k a  s ta ro ż y tn a . M a la r 
s tw o  p o ls k ie . M a la rs tw o  ro s y js k ie . 
O tw a r te  c o d z ie n n ie  w  godz od  10 
do  17, w  n ie d z ie lę  od  10 do  19 z w y  
ją tk ie m  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i pośw ią  
te c z n y c h .

M U Z E U M  W O J S K A  P O L S K IE G O . 
W y s ta w a  I .  B ra te rs tw o  B ro n i A r 
m i i  R a d z ie c k ie j i  L u d o w e g o  W o j
ska  P o ls k ie g o . W y s ta w a  I I .  W ie lk a  
S o c ja lis ty c z n a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie r
n ik o w a . W y s ta w a  I I I .  U z b ro je n ie  i  
u m u n d u ro w a n ie  h is to ry c z n e  X I  — 
X X  w ie k . P a rk : B ro ń . S p rz ę t. 
X V I I  — X X  w ie k . O tw a r te  co dz ie n 
n ie  p ró c z  p o n ie d z ia łk ó w  i  d n i p o - 
ś w ią te c z n y c h  w  godz. od 12 do  17. 
W  n ie d z ie lę  o d  10.30 do 17.

M U Z E U M  K U L T U R  L U D O W Y C H  
(M ło c in y ) . S ta ła  w y s ta w a : „P o ls k i  
s t ró j  lu d o w y “ . — O tw a rta  c o d z ie n 
n ie  do  z m ie rz c h u . D o ja z d  a u to b u 
sa m i P K S .

T R Y B U N A  L U D U
W yd a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  
P o ls k ie j Z je d n o c z o n e j P a r t i i  

R ob o tn icze )
Redagu.ie K o m ite t 

N a k ła d e m  R S W. „P ra s a “  
R e d a k c ja :

W arszaw a, D om  S łow a  
P o lsk ie g o , P lac  K a z im ie rz a  

W ie lk ie g o  (p rz y  u l M ie d z ia n e j)  
T e le fo n y : R e d a k to r N acze lny  
8-22-60 Zastępca  R e d a k to ra  N a
cze lnego 8-33-28. S e k re ta rz  Re- 
d a k c il  8-82-29. D z ia ł p rop a g an d y  
8-08-89 D z ia ł p a r t y in y  7-34-30 
D z ia ł k ra jo w y  8-65-24 D z ia ł 
z a g ra n ic z n y  8-82-25 D z ia ł e ko 
n o m ic z n y  7-34-10 D z ia ł k u l t u 
ra ln y  8-65-25. D z ia ł lis tó w  
1 in te rw e n c ji  8-65-23. D z ia ł 

m ie js k i 8-71-82.
C e n tra la : 7-01-21. 7-01-22. 8-51-04 

8-57-62. 8-82-28
Telefony n ocn e : R e d a k to r noc
ny 8-57-62 R e d a k to r te c h n ic z 
n y  7_0l-21. S e k re ta r ia t 8-82-28 
P re n u m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
..R u ch “  O d d z ia ł w  W arszaw ie  
u! S re b rn a  12, c e n tra la  te le 

fo n iczn a  804-20. 22. 23, 30 
W p ła ty  na p re n u m e ra tę  pocz
tow ą p rz y jm u ją  w szys tk ie  
U rzęd y  P o c z to w o -T e le k o m u m - 
tcacy jne  o raz  ka sy  P P K  „R u c h ’ 
w W a rsza w ie  p rz y  u l S re b rn e 1 

16 1 P lac  3-ch K rz y z y  16 
P re n u m e ra ta  m ies ięczna  w  k ra 
ju  4 z ł. 50 gr. p re n u m e ra ta  
z b io ro w a  od 10 egz. na jeden  
adres, p a r ty jn a  2 zł. 25 g r „  za

g ra n ic z n a  9 — zł.
K o n to  P K O  -  N r  1-14008 

P rz y  z g ła sza n iu  p re n u m e ra ty  
n a le ż y  podać d o k ła d n y  i  czy 

te ln y  adres
A d m in is tra c ja *  W arszaw a, u l 

K n ie w s k ie g o  9. te l 8-29-84 
B iu ro  R ek la m  1 Ogłoszeń 

8-50-23.
Z a k ła d y  G ra fic z n e  t W y d a w n  

D om  S łow a P o lsk ie g o

1 2 3 4 5 6 2 -B -15750
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Czyteln icy i korespondenci piszą

C hcia łabym  nieść pom oc narodow i 
koreańskiem u w jego bezm iernych cierpieniach

Siedząc p iln ie  w ypadk i na K o 
re i, w idzą ile  nieszczęść i c ie r
pień narodu koreańskiego powo
du je  grabieżcza w ojna, p row a
dzona przez im p e ria lis tó w  ame
rykańskich .

M am  jeszcze żywo w  pam ięci 
c ie rp ien ia  naszego narodu w 
koszm arnych latach 1939— 43 i 
pragną choć w m in im a ln ym  
stopniu, w m iarę swych m oż li
wości. ulżyć tym  bezm iernym  
c ie rp ien iom  bohaterskiego naro
du koreańskiego

M am  ju ż  w ych ow a nkę  — 4- 
le tn ią  dziewczynkę. Będąc je d 
nak dobrze sytuowaną mogę za
pew nić opiekę m ora lną i m ate
ria ln ą  jednem u z dzieci koreań
skich.

Bardzo bym  chciała przy jąć 
na w ychowanie dziewczynkę ko
reańską na stałe lu b  też do cza
su aż dziecko to będzie m ogło 
spokojnie powrócić do swej o j
czyzny

H A L IN A  SO BKO  
prac. Prez. W EN w  B ia łym stoku

Za zniszczenie zboża k u ła k  pow ędrow ał 
za k ra tk i

Dużą salę g im nazjum  w Zam 
b row ie  w y p e łn ili po brzegi 
przedstaw icie le  w szystkich wsi 
z pow. łom żyńskiego. Z n iec ie r
p liw ością  oczekiw a li zebrani na 
rozpoczęcie przewodu sądowego.

Sąd Pow ia tow y w Łom ży na 
sesji w y jazdow e j w  Zam brow ie 
rozp a tryw a ł sprawę W incentego 
G rabowskiego. bogacza w ie j
skiego. oskarżonego o u k ry w a 
nie w iększych ilości zboża w  
celach speku lacyjnych

Jako św iadkow ie w y s tą p ili 
trze j m łodzi ZM P -ow cy. oraz 
b iedni ch łop i z grom ady K onop
k i -  Pokrzyw nica.

G rabow ski, w łaśc ic ie l 17 ha 
ziem i, k tó ry  z a tru d n ia ł 5 osobo
w ą rodzinę b iedniacką K onopki, 
n ic  im  nie płacąc za pracę, prze

w odził bogaczom w ie jsk im  — 
spekulantom , uchyla jącym  się' 
od sprzedaży zboża państwu.

G rom ada zdecydowanie w ypo
w iedzia ła się za tym , aby prze
prow adzić u G rabowskiego przy 
m usowy om łot, k tó ry  dał 50 q 
żyta. Dalsze 29 q żyta ju ż  w y -  
młóconego znaleziono przypad 
idem  na polu w  stercie łu b in u , 
w sku tek czego zboże to zgniło.

Na rozpraw ie G rabow ski sta
w ia ł się butnie , us iłu jąc  spra
w ić w rażenie niew innego. Jed
nak zeznania św iadków  c a łk o w i
cie p o tw ie rd z iły  jego w inę  z n i
szczenia zboża, w  rezu ltac ie  cze
go został on skazany na trz y  la 
ta w ięzienia i 3 tys. z ł g rzyw ny.

K A R O L  S T O Ł K A  
Łom ża

30 lat pracy Zakładu Fizyki Doświadczalnej 
Uniwersytetu Warszawskiego

W d n iu  24 lu tego br. odbyła 
się w  Zakładzie  F iz y k i Do
św iadczalnej U n iw e rsy te tu  W ar
szawskiego uroczystość wręcze
nia k ie ro w n ik o w i tego Zakładu, 
pro f. d r  S te fanow i P ieńkow skie 
m u dyp lom u członka honorowe
go Polskiego T ow arzystw a F izy 
cznego. Uroczystość ta  zbiegła 
się w  czasie z trzydziesto leciem  
is tn ien ia  Zakładu F iz y k i Do
św iadcza lnej oraz z trzydziestą 
rocznicą powstania Polskiego 
T ow arzystw a Fizycznego, k tó re 
go jednym  z za łożycie li i w ie 
lo le tn im  prezesem b y ł w łaśnie 
pro fesor P ieńkow ski.

Po w ie lu  la tach spędzonych 
na stud iach za gran icą w  B e l

go planu. Początki są bardzo 
trudne. Dają się d o tk liw ie  od
czuwać b ra k i w  wyposażeniu 
\  przyrządy, ins ta lac je  i m ate
r ia ły , b rak wreszcie dostatecz
ne j liczby  w y k w a lifik o w a n y c h  
w spó łp racow n ików , jednakże 
w y s iłk i pro f. P ieńkow skiego po
kon u ją  jedną po d ru g ie j w szy- 
s tł przeszkody. Od r. 1925 po
czynają z zakładu wychodzić 
do k to rzy  f iz y k i,  p racow n icy o 
dużym  w yro b ie n iu , badacze 
ba rdz ie j sam odzieln i.

W latach dw udziestjich  za ry 
sow ują się ju ż  dwa giówne k ie 
ru n k i badań naukow ych Za
k ła du : op tyka  atom owa i m o
le ku la rna  oraz badania s tru k tu 

Pracow nicy., PatrethT4 nie pozostają na uboczu
Ruch współzaw odnictw a p ra 

cy, zataczając coraz szersze k rę 
gi, znalazł rów nież oddźw ięk 
wśród p racow n ików  Państwo
w e j C e n tra li D rzew ne j „Paged ‘ .

P racow n ik  sk ładn icy  spedy- 
cy jn o -m a n ip u la cy jn e j w  P łocicz- 
n ie  ob. W ładys ław  B iłda  zobo
w iąza ł się załadow yw ać jeden 
wagon opału w  ciągu 5 i pó ł go
dz iny  w licza jąc  w  to donosze
n ie  go z ram p y sta łe j (15 m 
odległości).

Zobow iązanie swoje ob. B iłda  
przekroczył, za ładowując wagon 
w  ciągu trzech godzin i 50 m i
nut.

Cała załoga załadunkowa 
sk ładn icy spedycy jno -m an ipu la -

cy jn e j Płociczno, zachęcona 
przyk ładem  swego przodow nika 
p rzystąp iła  do długofa low ego 
w spółzaw odn ictw a pracy w  cza
sie od 1 stycznia do 31 g ru d 
nia 51 roku , zobow iązując się do 
ładow an ia 170 wagonów m ie 
sięcznie, podnosząc wydajność 
pracy do 143 proc. Jednocześnie 
zobowiązała się u trzym ać w  na
leżytym  porządku teren całej 
składnicy.

Składn ica w  P łociczn ie w e
zwała do w spółzaw odnictw a 
sk ładn ice spedycy jno -m a n ipu la - 
cy jną  w  A ugustow ie.

J A D W IG A  K A U B E  
P łociczno

N iew ykorzystane k a m ie n io ło m y
W  Bia łostocczyźnie w  pobliżu 

jez iora Czarna Hańcza, obok 
w s i Bachanów is tn ie ją  bogate i 
zupełnie n ieeksploatow ane złoża 
kam ien ia polodowcoWego, tzw. 
otoczaki.

Do kam ien io łom u tego p ro w a 
dzi no rm a lno to row a lin ia  ko le
jow a, ta k  że w znow ien ie eksp lo-

a tac ji n ie  by łoby 
przedsięwzięciem.

tru d n y m

K am ien io łom am i ty m i trzeba 
— dla dobra naszej gospodarki 
narodow ej — ia k  na jszybcie j się 
zainteresować.

M IE C Z Y S Ł A W  O S TA S ZE W S K I 
B ia łys tok

Siadem  listów naszych czyte ln ików
K L IE N T Ó W  T R Z E B A  

O B S ŁU G IW A Ć  G R ZE C ZN IE  
I  K U L T U R A L N IE

Ob. A n ie la  N ow icka z W arsza
w y  skarży ła  się w  liśc ie do nas 
na stosunki panujące w  sklepie 
SZM  przy ul. Hożej 33 Ekspe
d ien tka  tego sklepu sprzedawa
ła  masło i m leko tym  k lien to m , 
k tó rzy  się je j podobali, d la  in 
nych m. in . dla ob N o w ick ie j 
tow a rów  „zawsze b ra kow a ło “ 
Na uw ag i ob. N o w ick ie j odpo
w iada ła  niegrzecznie.

C entra lny  Zarząd Przem ysłu 
M leczarskiego v odpow iedzi na 
naszą in te rw e n c ję  po tw ie rdza 
słuszność zarzu tów  ob. N o w ic 
k ie j i  kom u n iku je , że niesum ien 
na ekspedientka ukarana zosta
ła  potrąceniem  20 proc. rucho
m ej części uposażenia na okres 
3 miesięcy.

N iezależnie od tego wydane 
zostały zalecenia, zm ierzające

do wzm ożenia k o n tro li nad per
sonelem sklepów  pod kątem  
w idzen ia grzecznej i  k u ltu ra ln e j 
obsługi.

PRO ŚBA U C ZE N N IC  
Z O S T A ŁA  U W Z G L Ę D N IO N A

4 bm. zam ieściliśm y pt. „T rz y  
podania i an i jedne j odpow iedzi“  
l is t  25 uczennic szkoły  w  Radom 
sku, k tó re  s ka rży ły  się, że eks
pozytura PKS w  Częstochowie 
n ieodpow iada im  na t r z y k ro t
n ie  ponaw ianą prośbę o przesu
nięcie odjazdu autobusu z Ra
domska do G ide l, ta k  aby na 
autobus m og li zdążyć uczniow ie, 
kończący lekc ję  o 13.

W  odpow iedzi na naszą no ta t 
kę ekspozytura PKS w  Często
chow ie odpowiada, że prośba u - 
czennic została uw zględn iona i 
od 15 bm. autobus z Radomska 
do G ide l odjeżdża o godzinę pó
źn ie j, t j.  o godzin ie 14.

g ii, H o lan d ii, F ra n c ji i  w  N iem 
czech, powraca w  r. 1919 Ste
fan P ieńkow sk i do k ra ju , po
rzuc iw szy zajm owaną przez 
siebie ka tedrę  w  Liege, by  objąć 
stanow isko profesora f iz y k i do
św iadcza lne j w  tw orzącym  się 
podówczas U n iw ersytec ie  W ar
szawskim . W a ru n k i pracy, ja k ie  
tu  napotyka, są ta k  złe, że m o
g ły b y  zniechęcić na jo dw a żn ie j
szego. B ra k  w łaśc iw ie  w szyst
kiego: p rzyrządów , sali w y k ła 
dow ej, p ra cow n i s tudenckich, 
p racow n i naukow ych. W yk ła d y  
muszą się odbyw ać w  „po ży 
czonej“  sali P o lite ch n ik i, i  to 
ty lk o  w ieczorem , ćw iczenia — 
w  paru ciasnych pokoikach w  
je dn ym  z bu dyn ków  U n iw e rsy 
tetu. P rzy ul. Hożej 69 stoi 
w p raw dz ie  okazały gmach, zbu
dow any tuż przed pierwszą w o j
ną św ia tow ą przez rząd zabor
czy i przeznaczony na przyszły 
zakład fizyczny  „cesarskiego'* 
u n iw e rsy te tu , — ale są to  ty m 
czasem ty lk o  m ury... Tu jednak 
u ja w n iły  się od razu główne 
cechy indyw idua lnośc i m łodego 
pro fesora : n iepospolita energia 
i pracow itość, ogrom ny ta len t 
o rgan iza to rsk i i ca łko w ite  po
święcenie się w  służbie nauk i. 
W ykończenie i zorganizowanie 
zakładu p rzy  ul. Hożej zostało 
postanowione. P rofesor P ień
kow sk i nie ogran iczy ł się w  
p lanow an iu  przyszłego cha rak
te ru  zakładu do program u „ m i
n im alnego“  na jła tw ie jszego do 
u rzeczyw istn ien ia , pozostaw ia
jącego k ie ro w n ik o w i m aksim um  
czasu i s ił d la  w łasne j pracy 
naukow ej, lecz pow zią ł śm ia ły  
p lan  uczyn ien ia  ze stw orzone j 
przez siebie p laców ki dużego 
nowoczesnego zakładu badaw 
czego, k tó ry  m óg łby stanąć w  
rzędzie p ierw szych zakładów  
europejskich.

T rudn o  w y ro b ić  sobie pojęcie 
o w ys iłkach , ja k ic h  wym agała 
w  ciągu w ie lu  la t  rea lizac ja  te -

ra lne  p rzy  pom ocy p rom ien i 
Roentgena. Poza w łasnym i p ra 
cam i badaw czym i w  tych  dzie
dzinach, p ro f. P ieńkow sk i po
święca w  tych  la tach  bardzo 
w ie le  czasu sw ym  uczniom , s łu 
żąc im  swą roz leg łą  i  głęboką 
w iedzą. W  w ie logodzinnych n ie 
raz dyskusjach om aw ia z n im i 
w y n ik i,  ciesząc się serdecznie 
z ich osiągnięć, udzie la rad i 
wskazówek zm ierzających do 
sk ie row ania  badań na n a jw ła 
ściwszą drogę, czy do przezw y
ciężenia trudnośc i dośw iadczal
nych. T w o rzy  się szybko na 
Hożej „szko ła “  naukowa, w ła 
śc iw ie p ierwsza w  dzie jach f i 
zyk i po lsk ie j (choć bow iem  
m ie liśm y  w  przeszłości bardzo 
w y b itn y c h  fizykó w , to  jednak 
żadnemu z n ich n ie  udało się 
s tw orzyć tzw . „szko ły “ ), znana 
dobrze w  kolach fizykó w  po l
sk ich  —  i nie ty lk o  po lskich — 
ja k o  „szkoła P ieńkow skiego“ . 
Prócz w spom nianej w yże j spe
c ja liz a c ji, szkołę tę cechowała i 
cechuje w pojona przez je j tw ó r
cę cześć dla  p ra w d y  naukow ej, 
w ysuw an ie  na p lan p ierw szy 
badania konkre tnych  z jaw isk  
p rzyrody, pogarda dla pustego 
w e rba lizm u , k ry ty c y z m  i ostroż- 
żność w  w ysn uw a n iu  w n iosków , 
systematyczność i  w y trw a łość  
w  pracy.

Osiągnięcia naukowe Zakładu 
spraw ia ją , że sta je  się on uzna
nym  w  św iecie ośrodkiem  ba
dań w  dziedzin ie  fo to lum in e - 
scencji. t j.  św iecenia atom ów i 
cząsteczek pod w p ływ e m  na
św ie tlan ia  obcym  prom ien iow a
niem . W yrazem  tego uznania 
je s t m. in. fa k t, że w  r. 1936 
odby ł się w  Zakładzie  m iędzy
narodow y zjazd fiz y k ó w  po
św ięcony fo to lum inescencji. Za
k ła d  u trzym u je  żyw y k o n ta k t 
r  fiz y k ą  radziecką, czego dow o
dem jest m. in. p rzy jazd  do W ar 
szawy n iedawno zm arłego p re 
zesa A kad em ii N auk ZSRR,

pro f. W aw iłow a , znakom itego 
spec ja lis ty  w  zakresie fo to lu 
m inescencji. Do Zakładu p rzy 
jeżdżają też na stud ia  specjalne 
pracow nicy naukow i z Ło tw y , 
B e lg ii i S tanów  Zjednoczonych.

Zain teresow ania p ro f. P ień
kow skiego n ie  ograniczają się 
wszakże do te j jedne j dziedziny 
badań. Dba on stale o to, aby 
p rzyn a jm n ie j w  n iek tó rych  in 
nych na jw ażn ie jszych dz iedzi
nach Zakład nie pozostał obcy 
głów nem u n u rto w i p racy nauko 
w e j w  fizyce. M ożna tu  w y m ie 
n ić np. badania z zakresu z ja 
w iska Ramana, oraz badania 
s tru k tu ra ln e  m a te ria łó w  ro ś lin 
nych p rzy  pom ocy p rom ien i 
Roentgena, prowadzone przez 
pro fesora P ieńkow skiego oraz 
grono jego uczniów. Począwszy 
od r . 1937 zarysow u je  się now y 
k ie ru n e k  prac Z akładu , m ający 
św ietne w id o k i rozw o ju , m iano 
w ic ie  badania z zakresu f iz v k i 
ją d ra  atomowego, k tó ra  to  dzie 
dżina w  tym  okresie poczęła na
bierać tego decydującego’ zna
czenia, ja k ie  posiada w  fizyce 
w  c h w ili obecnej.

W ojna 1939 r. i  okupacja 
p rzyn io s ły  Z ak ła do w i F iz y k i 
kom p le tną  ru inę . O grom na w ię 
kszość na jcennie jszych p rz y 
rządów  i  w szystk ie  ks iążk i zo
sta ły  w yw iezione, a znaczna 
część Z ak ładu  zajęta przez 
N iem ców. W  r. 1943 ca ły  gmach 
został za ję ty  przez N iem ców, a 
resz tk i p rzyrządów  i  m e b li za
brane.

Od r. 1940 p ro f. P ieńkow ski 
organ izu je  na najszerszą skalę 
ta jn e  nauczanie na kom ple tach 
un iw ersyteck ich .

Po pow stan iu , losy rz u c iły  
p ro f. P ieńkow skiego do Zakopa
nego, skąd p rz y b y ł do W arsza
w y  w  m arcu 1945 i  stanął na
tychm ia s t w raz z ga rs tką  w spó ł
p ra cow n ikó w  do zabezpieczenia' 
i odbudow y ca łkow ic ie  zdewa
stowanego przez N iem ców  gm a
chu, obe jm ując jednocześnie 
stanow isko re k to ra  U n iw e rsy te 
tu  W arszawskiego. Znam y wszy
scy szybkie odradzanie się g łó 
w n e j uczeln i s to licy : otóż zo
sta ło  ono rozpoczęte i  w  znacz 
nym  stopniu dokonane ju ż  w  
okresie 1945 -  47 za re k to ra tu  
p ro f. P ieńkowskiego, k tó ry  z tą 
samą pasją czynu, ja k  niegdyś 
budow ał Z ak ład  F iz y k i, — teraz 
odbudow yw a ł U n iw e rsy te t i Za
k ład.

W  Polsce Ludow e j nauka nie 
jes t w ięce j kopciuszkiem  wycze
ku jącym  na ok ru chy  ja k ie  zo
staną po nasyceniu ape ty tów  
klas w yzysku jących , ale jedną 
-  na jw ażnie jszych dziedzin ży
cia narodowego i gospodarki 
narodowej. Jest w ięc rzeczą zro
zum iałą, że środk i łożone przez 
Państwo Ludowe m ogty w y 
starczyć w  ciągu niespełna sze
ściu la t  na dokonanie nie ty lk o  
c a łko w ite j odbudowy Zak ładu  
F iz y k i, lecz naw et na jego po
ważną rozbudowę- Pow sta ło no
we skrzyd ło  gmachu, ro zw ija ją  
się dawne k ie ru n k i badań, 
zapoczątkowano także k ie ru n k i 
nowe, przed k tó ry m i o tw ie ra ją  
się bardzo rozległe i cenne m o
żliwości. Wyposażenie Zakładu 
F iz y k i jes t pod pew nym i wzg lę
dam i lepsze od przedw ojenne
go. Z w iększy ła  się liczba praco
w n ik ó w  naukow ych i  s ił pomo
cniczych technicznych, wzrasta 
stopniow o liczba prac nauko
w ych  i p u b lik a c ji,  coraz w iększa 
liczba słuchaczy — znacznie 
w iększa od przedw ojenne j — 
różnych w ydz ia łów  trzech 
uczeln i korzysta  z pracow n i s tu 
denckich Z akładu . N aw iązu je
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„Bogowie“ zdemaskowani
»Rada bogów“. Scenariusz: F ryderyk  W o lf 1 F ilip  Gecht, 
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„B y ło  to w  p ierw szych tygo
dniach 1933 o k u  Czterech człon 
kó w  zarządu IG  Farben, łącznie 
z prezesem drem  Boschem i  ze 
mną, zaproszonych zostało przez 
b iu ro  prezydenta Reichstagu na 
spotkanie w  jego domu... D r
Schacht zachow yw ał się w  pew 
n ym  stopniu ja k  gospodarz... 
K ru p p  von BohJen dziękow ał 
H itle row i... K iedy H it le r  opu
śc ił pokój, d r Schacht zapropo
now a ł zebranym  stworzenie fun  
duszu wyborczego w  wysokości 
trzech m ilio n ó w  m arek"

T ak  pisał baron von Schn itz
le r  w  lecie 1945 . oku w  zezna
n iu , złożonym  am erykańskim  
sędziom śledczym.

To spotkanie H itle ra  z przed
s taw ic ie lam i w ie lk ie j fina ns je ry  
n iem ieck ie j stało się punktem  
w y jśc ia  d la  f ilm u  „Rada bo
gów “ , k tó ry  w oparciu o doku
m e n ty  z procesu no rym bersk ie  
go i  m a te ria ły , zaw arte  w  książ 
ce Sasuly'ego „ IG  Farben“  de
m asku je  zbrodniczą p o lity k ę  
w o jenną  m iędzynarodowego ka 
p ita łu . ukazu je  w spólny m ia 
n o w n ik  p rzygotow ań do d ru g ie j
i  trze c ie j w o jn y  św ia tow e j w  
obozie im p e ria lizm u .

W ystępu jące w  f ilm ie  postacie, 
choć u k ry te  pod zm yślonym i 
nazw iskam i, m a ją  swe rzeczy
w is te  o d po w ie dn ik i w  hanieb
ne j h is to r ii h itle ro w s k ie j w o jn y  
i  am erykańsk ich  zbro jeń Po
znam y ich ła tw o , panów  K ru p 
pów  von Bohien. ba lonów  
S ch n itz le r ów  i  ich  am e rykań 
sk ich  p rz y ja c ió ł ze S tandard 
O il,  k tó rz y  prowadzą b ru ta ln ą  
w a lk ę  o z ło to  i  panow anie nad 
św ia tem , k tó rz y  niosą swe łu 
p y  do pancernych kas drogą u 
sianą trupa m i.

W tym  f ilm ie  jest p raw da i 
ty lk o  praw da

Taka jest prawda, cała p raw  
da, i n ik t  w  przyszłości n ie  bę
dzie m óg ł powiedzieć, że je j 
n ie  zna ł“  — w o ła  z e k ra 
nu  n iem ieck ' chem ik  d r Scholtz, 

apo lityczny “  naukow iec, k tó 
rem u trag iczny  w ybucn w  L u d - 
w igshafen w  lu ty m  1948 o tw ie 
ra  oczy na teraźniejszość i  na 
przeszłość, de te rm inu je  drogę 
ju tra .

Scholtzow ie z rzuc ili dziś, w raz  
ze społeczeństwem  N iem ie ck ie j 
R e p u b lik i D em okra tyczne j w raz 
z w szys tk im i lu d źm i m iłu ją 
cym  pokó j w  N iemczech za
chodnich, ciem ne o ku la ry , prze 
słan ia jące ś w ia t i  jego praw dę. 
Z rozum ie li, że n ie  w o lno  im  
m ilczeć i  b ie rn ie  pa trzyć  na to, 
co się dz ie je  w o k ó ł n ich .

W  zachodnich N iem czech pod
noszą dziś g łow y, zachęceni 
przez p o lity k ó w  spod znaku 
W a ll S treet, K rup po w ie . B łogo
s ław i ich E isenhower. Z nów  peł 
ną parą rusza ją fa b ry k i śm ie r
ci, p łyną  z rę k i do rę k i do la ry.

F ilm  „R ada bogów“ , przem a
w ia ją cy  w  im ie n iu  m ilio n ó w  bu 
du jących pokój o b yw a te li N ie 
m ieck ie j R e p u b lik i D em okra
tyczne j, w yraża w o lę  poko ju  
ca łe j postępowej ludzkości.

Scenariusz F ry d e ry k a  W olfa  
tra fn ie  w ydobyw a is to tn y  sens 
ukazanych fak tów , wyraziście  
rysu je  obraz podłości ginącego 
św iata, o s trym i lin ia m i k reś li 
c h a ra k te rys tyk i ludobójców , u - 
kazu je n ic i, w iążące ideologów 
faszyzm u z d y re k to ra m i k a p i
ta lis tyczn ych  koncernów .

Fabu ła  f i lm u  —  to  dzie je  prze 
m ia ny  jednego człow ieka, d ra  
Scholtza. T reść f i lm u  zatacza

Treść tego f i lm u  to  bow iem  zde
m askow anie odrażającego o b li
cza im p e ria lizm u , ukazanie pod
szewki „am e rykań sk ie j dem o
k ra c j i“ , za k tó rą  k ry je  się groź 
ba now e j w o jny .

Reżyser f ilm u , la u re a t nagro 
dy państw ow ej, d r  K u r t  M ae
tzig, s tw o rzy ! w  f i lm ie  w ie le  
wysoce dram atycznych m om en
tów . N iezapom niane pozostaną 
w  pam ięci w idza budzące grozę 
sceny w ybuchu  w  L u dw igsh a - 
fen, m ilczący b u n t t łu m u , cze
kającego u we jścia  do fa b ry k i 
na w iadom ości -o śm ie rc i i  ra 
nach sw ych b lisk ich .

N ik t  z nas n ic  zapom nia ł i  n ie  
zapom ni, że p rzy  pomocy gazów, 
p rodukow anych  w  te j samej 
fab ryce  z rozkazu tych  samych 
lu dz i, m ordow ano z in ic ja ty w y  
H itle ra  w ięźn iów  O św ięc im ia  i  
M a jdanka .

F ilm  kończy się m ocnym  a k 
centem, ukazu jąc m an ifestac ję  
pokojow ą. P okó j, F rieden, M ir ,  
P a ix , Peace —  w o ła ją  z ekranu  
w ie lo języczne nap isy na tra n s 
parentach.

*
W spania łe  k reac je  s tw o rz y li 

ak to rzy  n iem ieccy. F r itz  T i l l -  
m ann w  r o l i  d ra  Scholtza to 
postać, pe łna rysów  p ra w d z i
w ie  lu dzk ich , wew nętrznego c ie
p ła , bardzo m ocno przem aw ia
jąca do w idza  szczególnie w  
osta tn ich  aktach f ilm u . A lb e r t  
G rabę s tw o rzy ł dyskre tną, w z ru  
szającą swą prosto tą sylw etę 
rob o tn ika  -  kom un is ty .

F ilm  ukazu je  się na naszych 
ekranach w  po lsk ie j w e rs ji m ó
w ione j, k tó ra  pozostaw ia n ie 
ste ty  w ie le  do życzenia.

Tekst po lsk i, m ów ion y  na je d 
nym  ton ie, n ie  ty lk o  n ie  pod
kreś la  k luczow ych p a r t i i d ia lo 
gu, ale w ręcz b łędn ie  akcen
tu je  sens poszczególnych w y 
pow iedzi. B a rw a  głosu je s t m o-

je d n a k  znacznie szersze k ręg i. ' notonna, n ie  uw zględn ia różn ic

m iędzy słowem  w ypow iadanym  
w  poko ju , a słowem  m ów ionym  
na szerokie j przestrzeni, s iła  
głosu ciągle taka sama spłyca 
treść d ia logu. Duże zastrzeżenia 
budzi pom ysł zdubb ingow ania 
o ryg ina lnych  przem ów ień H i
t le ra  i  G oeringa, w staw ionych  
do f ilm u  z m a te ria łó w  a rc h i
w a lnych .

F ilm  „Rada bogów“ , to  w ie l
ka sztuka o w ie lk ie j sile. I  w ła 
śnie dziś, gdy re m ilita ry z a c ja  
zachodnich N iem iec zagraża po
k o jo w i św ia ta , budząc gn iew  
w szystk ich  uczciwych ludz i, 
m iłu ją c y c h  pokó j, gdy am e ry
kańscy tw ó rc y  a rm ii zacho-

dn io -n ie m ie ck ie j zapala ją  za
rzew ie  now e j w o jn y  — f i lm  ten 
je s t szczególnie a k tu a ln y  i  cen 
ny.

Dem askując —  oskarża. Przez 
ukazanie s trasz liw e j p raw dy o 
świecie, k tó ry  w ym a low a ł na 
swych sztandarach bombę, t r u 
pią czaszkę i znak do la ra  — 
m ob ilizu je . W ydając zdecydo
w any w y ro k  potęp ien ia  na 
K ru p p ó w  i  ich am erykańskich  
p rzy ja c ió ł i  p ro te k to ró w  —  łą 
czy b ra tn ie  d ło n ie  wszystk ich 
m iłu ją cych  po kó j na  w spólnym  
szlaku sp ra w ied liw ośc i i  hum a
nizm u.

IR E N A  M E R Z

się w spółpraca z przem ysłem  
socja listycznym .

N ie  ła tw o  sobie up rzytom n ić  
bez znajom ości w szystk ich  szcze 
golów, ja k i m usia ł być ogrom 
w y s iłk u  ze s trony  k ie ro w n ic tw a  
i W szystkich p racow n ików  Za
k ładu , by  w  tru d n y c h  w a ru n 
kach pow ojennych dokonać ta 
kiego dzieła. W  uznaniu w ie l
k ich  zasług p ro f. P ieńkow skie 
go dla  rozw o ju  nauk i po lsk ie j 
Rząd Rzeczypospolite j odznaczył 
go niedaw no orderem  Sztandaru 
Pracy I  klasy.

Profesor P ieńkow ski nie ogra
nicza się jednak do n a jw y d a j
n ie jsze j nawet pracy d y d a k ty 
cznej, naukow ej i o rgan izacy j
ne j na te ren ie  jedne j ty lk o  p la 
ców ki. B ierze czynny udz ia ł w  
licznych  kom is jach  m in is te r ia l
nych, jes t przew odniczącym  
S ekc ji M a te m a tyk i, F iz y k i i 
A s tro n o m ii I  K ongresu N a uk i 
P o lsk ie j. Docenia jąc znaczenie 
ogó lnośw ia tow ej w a lk i o p o 
k ó j, sta je  w  szeregach jego ob
rońców  i ja ko  przedstaw ic ie l 
P o lsk i bierze udz ia ł w  K o n g re 
sach W roc ław sk im  i P arysk im .

W  d n iu  jego jub ileuszu  na 
s tanow isku k ie ro w n ik a  s tw o
rzonego przez niego Z a
k ła d u  ca ły  p o lsk i św ia t p racy i 
n a u k i składa p ro f. P ieńkow skie  
m u życzenia d ług ich  la t  rów n ie  
owocnej p racy i  ja k  n a jp ię k 
niejszego rozw o ju  jego u m iło 
w ane j p la có w k i naukow ej.

W . K . F ragm ent w ystępu a rtys tów  ch ińsk ich

Występy chińskich artystów, w Polsce
Serdecznie i  gorąco w ita ła  

publiczność warszawska na 
p ierw szych przedstaw ien iach 59 
a rtys tó w  c y rk u  chińskiego, k tó 
rz y  p rz y b y li do P o lsk i ze Zw iąż 
ku  Radzieckiego, gdzie d a li po
nad 100 przedstaw ień wobec 
300 tys ięcy publiczności.

Publiczność s to licy  P o lsk i 
w ita ła  a rtys tó w  ch ińsk ich  jako  
rep rezen tan tów  now ych L u do 
w ych C hin, ja ko  reprezentan
tó w  naszego sojuszn ika w  w a l
ce o pokó j; ja ko  p rzedstaw ic ie li 
w ie lk iego  narodu chińskiego, 
k tó ry  w k ro czy ł na drogę w o l
ności i  sp raw ied liw ośc i spo
łecznej; ja ko  p rzedstaw ic ie li 
zwycięskiego narodu ch ińsk ie 
go, k tórego ochotn icy dziś n io 
są pomoc boha te rsk im  żo łn ie 
rzom  K o re i w  ich walce prze - 
c iw  ludobójcom  — żołdakom  
am erykańskiego im peria lizm u .

Jednocześnie publiczność sto
lic y  w ita ła  a rtys tów  ch ińsk ich , 
k tó rz y  zostaną w  naszym kra  -  
ju  do 15 m arca ja k o  zespół w y 
sokie j k lasy, na poziom ie a r ty 
stycznym , n ieoglądanym  w  na
szym k ra ju .

Jak  a rtyśc i chińscy osiągają 
ten poziom, p rzy k tó ry m  na j -
trudn ie jsze , i  zdawałoby  ̂ się 
pozornie — n iew ykona lne  ć w i
czenia w yd a ją  się ła tw e  i  p ro 
ste?

O dpow iedzią na to  będą dzie
je  a rty s ty  K ua n  Ju-cho , 61- 
le tn iego akroba ty , k tó ry  ser -  
decznie b y ł ok lask iw an y  w  W ar 
szawie. Ten n iepozorny s ta ru 
szek p o tra f i n ie  ty lk o  z kocią 
zręcznością prześlizg iw ać się 
przez n iepraw dopodobn ie małe 
obręcze, ale p o tra fi rów n ież  u - 
dźw ignąć na nogach w ie lk ie  
ciężary, na k tó rych  w yko nu je  
akrobatyczne ew oluc je  k ilk u  
m łodych mężczyzn. A le  Kuan 
Ju-cho  rozpoczął ćw iczenia, gdy 
m ia i la t 8. Przez pó ł w ie k u "n ie  
ustannego tren ing u  doszedł do 
pe rfe kc ji.

N a jm łodszym  członkiem  z e 
społu jest 12-le tn i chłop iec Dżu 
Ju-czen, k tó ry  ma ju ż  za so
bą sześcioletni staż a rtys tycz-
ny!

Sztuka cyrkow a  — zresztą 
n ie  nazywana w  Chinach c y r
k iem , ale w idow isk ie m  ludo -  
w ym , ma za sobą tys iąc le tn ią  
h is to rie , dłuższą an iże li te a tr 
i opera. Zaczęło się od g ie r i 
zabaw ch łopskich dzieci, ba
w iących się narzędziam i pracy 
lu b  przedm io tam i domowego 
uży tku  i orężem. S topniow o nie  
k tó rzy  z a rtys tó w  doszli do 
dobrych rezu lta tó w  i  zaczęli 
produkow ać się przed pu b licz 
nością podczas św iąt, w  czasie 
kie rm aszów  i ja rm a rkó w .

Nędzny b y ł jednak los tych, 
k tó rz y  chcie li tra k to w a ć  swoją 
sztukę zawodowo. Żaden rząd 
ch ińsk i n ie  pom agał a rtys tom  
i  w  rezu ltac ie  m usie li zarob
kow ać na r o l i  a lbo w  innych  
zawodach. N aw et w ystępujące

„T a k a  jest ryrawda, cala p raw da, l  n ik t  n ie  będzie m óg ł w  przyszłości powiedzieć, że je j  nie 
zn a l" —  (F r itz  T illm a n n  w  r o l i  dr, Scholtza w  f i lm ie  „R ada  Bogów j

przed w o jn ą  zagranicą p ry w a t
ne zespoły cyrkow e rozpadały 
się na tychm iast po powrocie do 
k ra ju .

Dopiero zw ycięstw o w o jsk  lu 
dow ych nad kuo m in ta ngo w sk i- 
m i zd ra jcam i s tw orzy ło  nową 
erę w  dziejach ch ińsk ich  a r ty 
stów. R o zkw itła  sztuka i li te  - 
ra tu ra , ciesząca się poparciem  
m a te ria ln ym  i m ora lnym  rzą - 
du ludowego; artys ta  zaczął 
być poważany i ceniony przez 
ludność. Rząd lu do w y  otacza 
sztukę w ie lką  opieką. Na zjeż- 
dzie p racow n ików  sztuk i i l i 
te ra tu ry  w  P ekin ie  w 1949 ro 
ku, p re m ie r Czou E n -la i m. in. 
zw ró c ił uwagę i p rzy rze k ł po -  
parcie sztuce cy rkow e j. W re 
zultacie  a rtyśc i cy rkow i w  C h i
nach Ludow ych m ają  dziś za- 
1 wn ione dobre w a ru n k i ży
ciowe, tw o rzy  się szkoły a rty  - 
styczne itd .

A rty ś c i chińscy, k tó rzy  p rzy 
je cha li do W arszawy z ty m  sa
m ym  program em , k tó ry  tak  go
rąco b y ł p rz y ję ty  w  ZSRR, 
stanow ią w yb ó r a rtys tów  c y r
kow ych z różnych m iast. Ze
spół zdążył w  czasie swego po
by tu  w  Związku Radzieckim 
scementować się i stanow i d z i
s ia j ha rm on ijn ą  całość, co jest 
w  dużej m ierze zasługą dy - 
re k to ra  artystycznego D in  L i  i 
reżysera W an D i-tse.

M ocną stroną zespołu jes t 
akrobacja i  e k w ilib ry s ty k a . W i
dza zadziw ia niesłychana p ły n 
ność i  ła tw ość w ykonyw an ia  
rozm a itych  ćwiczeń akroba tycz
nych, k tó re  m n ie j doskonale, ale 
za to z o w ie le  w iększym  w y s ił
k iem  w y k o n u ją  akrobaci euro
pejscy. D o tyczy to ćwiczeń na 
ch ińsk im  reku, w ykonyw anych  
m is trzow sko przez Tsao Pen — 
fe i i  Tsao G ui — fu , e k w ilib ry s -  
tów  w ykonu jących  n a jtru d n ie j
sze ćwiczenia akrobatyczne z 
pagodą z czaszek na g łow ie  —

Czen Szao — lin  i  Czen Sioao —• 
lin ,  a przede w szys tk im  fig u ro  
w e j jazdy g rupow e j na row e 
rach, w yko nyw a ne j przez Dżin 
Je tsina i jego dw ie  s iostry.

N iedoścignieni chyba w  św ie
cie są żonglerzy ta le rzam i. To, 
co w y p ra w ia ją  na scenie (n ie
stety a rtyśc i chińscy w  W arsza
w ie  nie m a ją  do dyspozycji are
ny cyrkow e j) In Ju — chum j 
L u  Ju — ts in  z um ieszczonym i 
na k ijk a c h  kręcącym i się w  za
w ro tn ym  tem pie ta le rzam i, ewo
luc je  akrobatyczne k tó re  przy 
tym  w ykonu ją , przekracza n ie 
ma] granice tego. co zw yk liśm y  
nazywać cyrkow ą  zręcznością.

W ie lk i aplauz publiczności wy 
w o ła ły  skoki przez obręcze, w y 
konane przez U Czen — cżana, 
Dżan Guo — szena i Dżan Guo 
— duna. To nie jes t proste sko
czyć przez trzy  obręcze, z k tó 
rych  pierwsza do w ew ną trz  na
jeżona jest nożami, druga za
k ry ta  p łach tą  papieru, a w  trze
c ie j pa lą się ognie!

Z zachwytem  śledziła pub licz
ność num ery ludowe — e k w ili-  
b rys tykę : num ery pod nazwa 
„m eteo ry  wodne, la ta jąca p iłka  
i bąk“ .

Właściwie należało by wymie
n ić  w szystkie  num ery i wszyst
k ich  a rtys tów , reprezentu jących 
bardzo w ysok i i w yrów nany po
ziom. Jeszcze jeden moment 
trzeba podkreślić : wszystkie e- 
w o luc je  w ykonyw ane  są pod 
m uzykę, z na tu ra ln ą  harm onia 
i wyczuciem  ry tm u : dyskretn ie 
akom naniu je  o rk ies tra  Teatri* 
Narodowego w  P ek in ie  pod dy
rekc ją  L i K uo-ts ien . Zw raca ją 
uwagę piękne s tro je  a rtys tów .

Zarów no w  czasie występów, 
ja k  i podczas kon fe ren c ji p ra 
sowej z k ie row n ic tw e m  ch iń 
skiego zespołu, podkreślono, że 
w izy ta  ch ińsk ich a rtys tów  w 
Polsce przyczyn i się do zbliżen ia 
m iędzy naszym i narodam i.

J. R.

W  pracowniach pisarzy 
polskich

H e le n a  Boguszewska
W  c h w ili obecnej kończę pisać 

p ierw szy tom  pow ieści w ie js k ie j 
p t.: „Czarna k u ra “  (Książka i 
W iedza). Poza tym  m am  na w a r
sztacie powieść m łodzieżową, 
spaloną w  1939 r. — k tó rą  za
m ierzam  od tw orzyć i  u w s p ó ł
cześnić.

W ilh e lm  M ach
Praca obecna: kończę — po

d ję te  w spó ln ie  z M. Leśniew
ską — tłum aczenie w yboru  z 
„R ozm ów  Eckerm anna z Goe- 
them “ , w  ram ach p rzyg o tow y
wanego przez P IW  zbiorowego 
w ydan ia  pism Goethego i  zw ią 
zanej z jego twórczością li te ra 
tu ry  k ry tyczn e j i  p a m ię tn ika r
skiej.

Gromadzę m a te ria ły  i no ta ty  
do powieści współczesnej. Jed
nym  z je j zagadnień jes t prze
w artośc iow anie obow iązków  t 
p raw  in te lig e n c ji pracującej, 
zwłaszcza a rtys tów , w  nowej 
rzeczyw istości społecznej. Te
m at, zarysowany szeroko, ksz ia ł 
''•uje się wespół ze św iadom oś
c i  pisarską, w ype łn ia  b ru lio n  
powoli i żm udnie; całość jesz
cze odległa, gdyż nie  w y n ik a  z 
prostego stosunku godzin p isa
nia do ilości zapisywanych a r
kuszy, Książkę tę pragnę budo
wać w raz z w łasnym  — prze
ży tym  i ug run tow anym  w  so
bie — doświadczeniem  je j t re 
ści. Jeszcze jeden „ro z ra ch u 
nek in te lig e n c k i“ ? Niech za 
rok, dwa lu b  w ięcej, odpowie 
sama książka.

Na bliższy dystans p lanu ję  
napisanie opowieści o m łodzie
ży. Pomysł, tem at, zarys a k c ji— 
gotowe Konieczność dokum en
ta c ji w skazuje drogę: w  teren.

A n a to l  S tern
O sta tn ich  k ilk a  m iesięcy p ra 

cow ałem  nad przek ładam i sa ty r 
M ajakow skiego, z k tó ry c h  w ię k 

szość by ła  drukow ana w  na
szych pismach lite ra ck ich  i co
dziennych. P rzełożyłem  około 
czterdziestu n ietłum aczonych 
dotąd u tw o rów  satyrycznych te 
go w ie lk iego poety, m ających 
ogrom ne znaczenie dla a k ty w i
zacji naszego życia spo łeczne# 
Ukończyłem osta tn io  nowe opfa 
cowanie swej sztuk i „G ó rn ik i“ . 
wyróżnionej na d ru g im  m iejscu 
W konkursie M in. K u ltu ry  i 
S ztuk i na sztuk i św ie tlicow e — 
dziedzina w ciąż leżąca od ło
giem, je ś li chodzi o o ryg ina lna  
twórczość dram atyczną. P rze
tłum aczy łem  sztukę o czujności 
M ich a jłow a  i Sam ojłow a „T a j
na w o jn a “  dla T ea tru  Domu 
W ojska Polskiego. P racu je  obec 
nie nad przekładem  nowel G or
kiego dla  wyd. Książka i  W ie 
dza.

Jeśli chodzi o p ro je k ty  tw ó r
cze na przyszłość, to m am  na
dzie ję  że ukończę w  ty m  roku  
dw utom ow ą powieść pt.: „Uczta 
w  czasie dżum y“  —  rzecz o ro 
ku  1939. nad k tó rą  p racu je  ju ż  
od dwóch la t. Równocześnie za
m ierzam  w yjechać w  teren, ce
lem  napisania powieści o fa 
bryce szkie ł optycznych w  Je
le n ie j Górze, jedne j z na jle p 
szych w  Europie.

W ito ld  Z a le w s k i
W czerwcu 1950 r. brałem 

udzia ł w  wycieczce polskich 
ch łopów  do kołchozów  radz ie ' 
ckich. W rażenia i  obserwacje 
z te j podróży zaw arłem  w  oP0'  
w ieści reportażow ej, k tó re j P*' 
sanie ukończyłem  przed dw offla 
tygodn iam i. T y tu ł „U ro d z a j"

Od k ilk u  m iesięcy pracu fi 
nad powieścią o współczesne!, 
wsi po lsk ie j. Po zebraniu m ate
r ia łó w  w  jednej z lubelskich 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , 
cząłem ju ż  p isanie części pierW^ 
szej, k tó rą  m am  nadzie ję ukoh 
czyć do jes ien i 1951 roku .


